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3 yohodzi codzlennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel | dni wiątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie ałr, 1:50 kwartalnie złr. 450 
Na prowinoji I w całej monarchii Asatre- Węgierskiej: 
miesięcznie sir. 2— 

kwartalnie 5 
półroeznie . . « s o ssr » e » R 
Za granieą kwartalnie złr. 7:50. | 
Prscdpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
tj. od 1. do ostatniego w miesiącu 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ont, 
Moser pojedyńczy kosztuje 10 et. 
Redakoja ui. Łyczakowska l. 3. Tolefon 104. 


Lwów dnia 16. września. 


Czytamy w Csasie: Jeszcze nie jest sta- 
nowcezo oznaczony dzioń zwołania sejmu. Dowia- 
dujemy się jednak, iż zwołany będzie niewątpli- 
wie w okresie między 0. a 8. października, De- 
cyzja rządu w tej mierze nastąpi po porozumie- 
niu się z p. namiestnikiem. Przypuszczają, iż 
sejm zwcłanym zostanie na 7. lub 8. października. 


Czeski Wydział krajowy wygotował już 
preliminarz budżetu krajowego, we- 
dług którego dodutek krajowy zostanie z 361/ 
na 380/, podniesiony. Podwyższenie tłumaczy się 
większemi wydatkami w sumie 720.000: zł., spo- 
wodowanemi polepszeniem płace nauczycielskich, 
tudzież reorganizacją i rozszerzeniem zakładów 
sanitarnych i humanitarnych w Czechach. 

Zwołana przez morawaki Wydział kra- 
jowy ankieta oświadczyła się za pożyczką 
krajową do sumy 10 mil. zł, a to na spłatę 
bieżącogi! długu, budowami spowodowanego, i na 
umorzenie reszty długu indemnizacyjnego ; zara- 
zem też na wzmagające się ciągle wydatki szkolne. 

Namiestnik morawski p. Lób| wyjechał 
na inspekcję kraju, obecnie do wołoskiego Mię- 
dzyrzecza. Ludność szczerze go wita. 

Słowieńcy w Krainie są oburzeni z po- 
wodu, że na dyrektora szkoły realnej w Lubla- 
nie nasłano niejakiego dr. Janowieza, który był 
dyrektorem niższej -szkoły realnej w Serecie 
na Bukowinie i ani stosunków ani języka kraju 
nie zna. 


Jutro odbędą się w Pradze wybory 
uzupełniające do sejmu ze Staręgo miasta, 


* Nowego miasta i Małej Strany, razem pięć man- 
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datów. Obie stromy stawiają tych, co poprzód, 
kandydatów. Na Małej Stranie miał Gregr w pią- 
tek mowę do wyborców, w której podnosząc po- 
tężny wzrost stronnictwa młodoczeskiego, wyka- 
zywał konieczność, aby tak szło dslej, jako postęp 
przeciw staroczeskiemu pojmowania koronacji, jako 
ozczej formalności (to jest kłamstwem; p.r.), i na 
dowód, Ło istnieje potężne, zdeterminowane stron- 
nictwo, które udaromni wszelkie niegodne, sta- 
roczeskie oferty do porozumienia się z Niemcami. 
Przewódzey konserwatywnej szla- 
chty exoeskiej, z marszałkiem ks. Lobkowi- 
ezem na czele podjęli rokowanie ugodowe ze 
szlachtą niemiecką, przedewszystkiem względem 
wstąpienia Niemców do sejmu czeskie- 
o. Od szlachty niemieckiej podjął się ka. 
chónburg tego zadania, omówionego w Sierpniu 
na woselu ks. Jana Schwarzenberga. Uwiado- 
miony już został o tem hr. Oswald Thun prezes 
komitetu wyborczego niemieckiej posiadłości 
dworskiej, tudzież niemiecki komitet wyborczy | 
ila miast i kurji wiejskioj, Wczoraj miało się 
odbyć zebranie tego drugiego komitetu, na które 
miał przybyć także p. Plener. 


Według wiedeńskiej Reichswehr furgony 
wojskowe (Traintruppe) będą odłączone od 
nłków, z których sią kompletują i od których 
omendy zależą, i tworzyć mają osobne samo- 
dzielne dywizje. Przygotowania już poczyniono, 
cała reforma będzie jnż w przyszłym roku prze- 
prowadzoną. 


Ostdeutsche Presse z wielkim żalem i współ- 
czuciem rozpisuje się o ofiarach wydalań 
z Rosji w korespondencji swej z Królewew. 
Oto, co pisze: „Seree się rozdziera na widok, 
przedstawiający się teraz codziennie na dworcu 
kolei Wschodniej. Przybywają tu setki osób moj- 
żeszowego wyznania od granicy rosyjskiej, 
którzy z Rosji wygnani, wędrują do Ameryki i 
Australii. Opisy tych ludzi zubożałych, prawie 
żebraków, w jaki to sposób Rosja wydalania 
uskutecznis, charakteryzują wymownie tameczne 


wilizacji znać na tych klasach, jakie 
i 


“T WYSTAWY. PARYSKIEJ. 


Paryż 10. września, 


(K) Jakiś statysta obliczył, iż chcąc zwidzić 
całą wystawę i przypatrzyć się wszystkim wy- 
stawionym przedmiotom, trzeba zrobić około 400 
kilometrów drogi. Jest to przestrzeń większa, 
niż ze Lwowa do Krakowa. Cyfra ta daje w pe- 
wnym. kierunku chociaż częściowe pojęcie o ol- 
brzymich rozmiarach tej wystawy, o której. mó- 
wiąc, można śmiało używać wszystkich superla- 
tywów, gdyż należą się jej najzupełniej z prawa. 

A jednak co dnia wystawa zapełniona pu- 
hlicznością, wszędzie pełno, wszędzie tłumy, 
w dzień powszedni przeciętnie bywa około 140000 
osób, płacących wstęp, a przedwczoraj, w nie- 
dzielę, było na wystawie 300.000 zwiedzających. 
Są to-eyfry, dające stanowcze świadectwo o po- 
wodzeniu wystawy, powodzeniu, które — używa- 
jąc znów superlatywu — olbrzymieje z dniem 
każdym. W taki dzień świąteczny formalnie na 
większej części wystawy przecisnąć się nie mo- 
¿na ; tłumy nie idą, tylko płyną jak jakas rzeka 
powstała z tysięcznych źródeł i końca temu nie 
ma... We wszystkich kierunkach tłumy się te 
gdzieś rozchodzą, gdzieś giną, lecz napływają 
nowe i fala ludzka się nie zmniejsza, A ciekawe 
to studjum tych tłumów, złożonych z ludzi wszy- 
stkich ras, wszystkich narodów i krajów, wszy- 
stkich stanów, począwszy 0d dziewi na rękach, 
aż do starców wożonych wózkami... Najróżnoro- 
dniejsze kostiumy ludów całego Świata... wszystkie 
języki i narzecza dwóch półkól — a Na Wszy- 
stkich twarzach jeden wyraz ciekawości i ździ- 
wienia — wszystkie twarze oszołomione i tem 
co widzą i tem, co się około nich dzieje. Natu- 
ralnie, iż w dzień świąteczny głównego kontyn- 
gensu na wystawie dostarcza lud wiejski,. fabry- 
ozny i rzemieślniczy z całej Francji, który koleje 
żelazne po bajecznie niskiej cenie z najdalszych 
okolic przywożę, a patrząc na ten lud, mimo- 


wolnie: nasuwa się uwaga, j 
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tłum ten jest wszystkiem zaintereso 
nad wszystkiam się zastenawia, jak 


We Lwowie, — Wtorek «nia 17. Września 1889. 


stosunki. W przeciągu 36 godzin dotknięci zs- 
kazem przebywania w puństwie rosyjskiem wy- 
nosić się muszą ze granicę; jeżeli zaś posiądło- 
ści swyeh, mienia, mebli nie mogą sprzedać na- 
tychmiast, choćby za bajecznie niską cenę, ro- 
syjski naczelnik miejscowości i żandarm zezwa- 
lają wprawdzie na dalszy pobyt, ale tylko Za 
opłatą 5 rubli dziennie z góry, które naturalnie 
płyną do kieszeni „wiernych swoim obowiązkom 
urzędników“. Nadto zabierają urzędnicy najlep- 
sze rzeczy wedle własnego upodobania i płacę 
za nie trzecią część wartości rzeczywistej. Strata 
biednych banitów bywa tak wielką, że im zale- 


dwie jeszcze starczy na przewóz za granicę. Bia- | b 


da zaś tym, którzy pezybiorą postawę, jakoby się 
rozkazom urzędników sprzeciwić chcieli: tracą 
oni niekiedy wszystko, a prawa i sprawiedliwo- 
ści się nie doczekają*. 

„W łachmany otuleni, z niemowlętami w 
brudue kołdry owiniętemi, z twarzę pooraną g 
boko troskami, biedacy ci przybywają do Kró- 
lewea. Tu na dworcu doznają największych wzglę- 
dów, urzędnicy są grzeczni dla tych nieszczęśli- 
wych wygnańców, a nawet w samej kolei nieje- 
dno spotyka ich ustępstwo. Już tygodnie całe 
rozpaczliwe te obrazy codziennie odsłaniają się 
oczom naszym“. i 

Do tej korespocdencji dodaje Deienntk Po- 
anański następującą uwagę: „Dziś Ostdeutsche ' 
Presse wylewa lzy gorzkie nad niedolą żydów, | 
wydalanych przez rząd rosyjski, a przecież oni 


eami i podwyższa taryfy frachtowe. Niemcy go- 
tują odwet. Półurzędowe pisma berlińskie zapo- 
wiadają otwarcie formalną niemiecko - rosyjską 


wojnę cłową. 


Czytamy w Nowej Pressie: „W Berlinie sẹ- 
dzą, że pomiędzy Rosją a Francją przyszło 
poniekąd do kwasów z powodu sprawy kreteń- 
skiej, Francja bowiem nie poszła za życzeniem 
petorsburskiem, lecz odwołała swoje przeznaczone 
do Krety okręty wojenne, przekonawszy się, że sam 
minister prezydent greeki, Trikapis nie uważa 
jeszcze wytoczenia sprawy greckiej na Krecie za 
ędące na czasie. Mniemsją przeto w Berlinie, 
że podróż carewieza nagtępcy do Paryża 
woale jeszcze nie jest stale y;,stanowioną, a Że 
na każdy sposób zależy ona od wyniku wyborów 
francuskich. Tylko, jeżeli okacny gabinet fran- 
cuski wybory przetrwa albo monarchiści zwy- 
ciężą będzie na serjo mowa o podróży eare- 
wicza. i 

„Co do twierdzenia, żesprzymierze ro- 
syjsko-francuskie już jest zwarte, uważa- 
ją w dobrze poinformowanych kołach berlińskich 
za pewno, ża wszelkie usiłowania polityków ro- 
syjskich i francuskich, aby dojść do końca, na- 
wet pobyt ministra wojny, Wanaowskiego we 
Francji, rozbiły się o chwiejność cara, który 
przynajmniej aż de wyniku wyborów we Francji 
chce wolne mieć ręce, Podezas gdy panslawisty - 
czni wodzireje napierają, car ciągie trzyma się 


Konserwatywny komitet wybor- 
czy w Paryżu wydał drugą odezwę do wybor- 
ców okręgu Sekwany. Odezwa ta rozpoczyna się 
od słów: „Większość Izby wybranej w r. 1885 
naruszyła wasze prawa i najdroższe wolności, a 
interesa wasze wystawiła na straty. Wskutek 
złej administracji finansowej, pomnożyła ciężary 
kontrybuentów i pogrążyła kraj w ubóstwie." 
W dalszym ciągu następują znane już z poprze- 
dnich odezw zarzuty, a w końcń zapewnienie, że 
autorowie odezwy są bezstronnymi i mają na oku 
jedynie sprawę konserwatyzmu i poświęconia dla 
ojczyzny. 

W jednej części stronnictwa konsarwaty- 
wnego objawia się znowu prąd przyjaźncy dla 
republiki. Podczas gdy hr. Paryża i ks. Wiktor 
Bonaparte załecali zwolennikom swoim sojusz 
z Boulangerem, znalazło się inne grono 
konserwatystów, które tego sojuszu nie pochwa- 
la. Na czele tej partji stoi Ferdynand Duval, 
a manifsst, jaki wydał zostający pod jego prze- 
wodnictwem komitet wyborczy depart. Sekwany, 
jest zasadniczo niezgodny z manifestem barona 
Mackau. „Są nazwiska — pisze Duval w mani- 
feście swoim — których konserwatysta nie mógł- 
by nigdy wypisać na swojej karcie wyborczej.“ 
Idzie on nawet jeszcza dalej, wzywając swoich 
przyjaciół, aby ewentualnie, gdyby się nie zna- 
lazł konserwatysta, głosować ma uczciwego re- 
publikanina, byleby się zobowiązał, szanować 
decyzje powszechnego głosowania (plebiseytn) i 


tylko naśladuje tutejsze wzory. Wypędzono ztąd : polityki wyczękiwania i niezależności we wszel- | przeciw wybranym nie występywał. Hr. Gref- 


kilkadziesiąt tysięcy rodaków naszych za to; 
tylko, że się urodzili w ianej dzielnicy ojczyzny, 
naszej, a tu spokojnej pracy się oddawali, Wów- į 
czas — z małemi bardzo wyjątkami — prasa, 
niemiecka albo przyklaskiwała wypędzaniu roda- 
ków naszych, lub milczała. Dziś płacze nad ba- 
nitami z Rosji! Trzeba było wołać, gdy był czas: 
na wołanie, trzeba było pamiętać o tej chrze- 
ściańskiej zasadzie: „Co tobie nie miło, drugie- 
mu nie czyń”. — Dziś nie byłoby łez“. 


Re- 
formy: „Aresztowania młodzieży trwa-; 
ją dalej. Dotychczas liczba zamkniętych w tutej- 
szem więzieniu waha sie między 73 a 80, gdyż 

kilkunastu z aresztowanych wypuszczono na wol- 

ność. Przeważa żywioł rosyjski, Polaków jednak 
jest zatrzymanych dwudziestu dwóch. Szczególną 

sensację wywołało aresztowanie studenta medy- 

cyny Ńangajły, cieszącego się tu niebywałym 

szacunkiem wśród całego uniwersytetu. Śledztwo 

prowadzi osobiście tutejszy naczelnik żandarme- 

rji, jenerał-major Nowiekij, przy pomocy kapitana 

Osierczkowskiego. Jaki będzie rezultat, trudno 

przewidzieć; prawdopodobnie zwichnięcie karjery 

kilkunastu młodym ludziom, wywiezienie sporej 

liczby „sposobem administracyjnym* do półno- 

cenych gabernij za to, że ząpomniali, ik w Rosji 
nawet myśleć trzeba „po prykaza”. 


Z Kijowa d. 10. bm. donoszą do. N. 


~- 


Nowym ukazom zestał t.zw. zaostrzony 
dozór policyjny w guberniach połtawskiej 
i ezernichowskiej (na Ukrainie), w kilku powia- 
tach gub. taurydzkiej, w mieście i powieeio Sa- 
ratowie, tudzież w Kerczu i Sebastopolu znie- 
siony. 

Według Now. Wrem. zostanie Radzie sta- 
nu przedłożonym projekt o zaprowadzemu w Sy- 
berji nowej procedury sądowej i zniesie- 
nia kary zesłania. 

Niemiecka opera w Petersbur- 
gu przestała istnieć, gdyż nikt jaż do niej nie 
uczęszczał, natomiast zupełnie się powiodło za- 
prowadzenie opery francuskiej. Jest to 
polityczną oznaką czasu. 

Z powodu, że Niemcy zabroniły importu 
wieprzowiny z krajów carowi podległych, 
zabroniła Rosja pod surową karą importu pie- 
niędzy niemieckich, a nadto znosi bezpośredni 
transport towarów kolejami między Rosją Niem- 


Ą to wszystko 
nteligentne, przyzwoite, dobrze wychowane. 

Nigdzie awantury, nigdzie burdy, a jak 
wany, jak 
l lawia, nie nie uj- 
dzie jego uwagi! Wszystkie miejsca, nawet ga- 
lerje obrazów i hale sztuki zastosowanej do 
przemysłu, zapełnione bluzami włościan i rze- 
mieślników. , » 

Ale bardzo zabawną i charekterystyczną jest 
chwila,, w której ten tłum stutysięczny zabiera 
się do jedzenia prowiantów, które dla oszczę- 
dności przywiózł z sobą, może gdzieś z Pikardji, 
Normandji lub nawet Gaskonji. Demokratycznie 
rozsiada się to wszystko po gazonsch parku, po 
schodach i perystylach bundynków, przy base- 
nach marmurowych fontan, webodzi do namio- 
tów ezerwonoskórych, lub egipskiego domu z cza- 
sów Faraonów, i tu dopiero zaczynają się żarty 
i śmiechy — i wesołość francuska bierze górę 
przy tych ucztach skromnych, przy których wino 
dodaje humoru i swobody... ' 

Park cały wystawy pokryty bywa wieczorem 
zatłuszczonemi papierami; estetyczne to nie jest, 
ale administracja nie mogła stawiać oporu tego 
rodzaju posiłkem, bo mimo całej przedsiębiorezo- 
ści, stutysięcznych tłumów nakarmić nie byłoby | 
można. Nieporządek ten trwa zresztą tylko do. 
rana... Rano już nie ma i śladu z tych uczt pod 
gołem niebem — wszystko zamiecione — waszą: 
dzie czysto, świeżo, jak z chwilą otwarciś wy- 
stawy. , 

Obecnie tłum najdystyngowańszej publi- 
ezności, a nawet zjazd hig-ltfu całego Świata 
gromadzi się na wystawie koni, która odbywa 
się na polach Elizejskich, około budynku pałacu 
przemysłu. Przeszło dwa tysiąca sztuk jest wysta- 
wionych, okazy wszystkich stref i wszystkich ras, 
od kuców za wielkich nawet dla karłów, do nor- 
mandów i perszeronów, na których śmiało mógłby. 
jeżdzić Galiwer. Oo to za niewyczerpane studjum 
byłoby dla naszego Kossaka 1... Co za rozmaitość 
kształtów, maści! ile najrozmaitszych charakte- 
rów: tu wdzięk, tam zwinność, tam siła... dla 
amatorów koni uczta prawdziwa. ' 


„Już to przyznać potrzeba, iż w ostatnich 


ak dalece postęp cy- ! trzydziestu latach Francja w hodowli koni ogro- 


bią ciągle „un prince russe“, 


kich kierunkach, zbrojne się tylko ciągle przeciw 
Niemeom i Austrji. Ton półyrzędowców niemie- 
ckich wobee Rosji złagodniał, jak z t 


my, z powodu bliskiego przybycia cara”. 


W Hannowerze wezwśno ludność urzędowo, 
aby carewicza następcę przyzwoicie przyjęła, 
Z Petersburga donoszą : „Według pism tutejszych, 
przyjęcie curewicza w Hannowerze wywarło 
w Rosji dobre wrażenia, ale żadnych zgoła illu- 
zyj nie wywołało. Tak samo i przyszły zjazd 
cara z cesarzem nie oddziałk na postępywanie 
Rosji. Społeczeństwo rosyjskie pragnie dobrych 
stosunków z Niemcami, ale niczego nie wygląda 
od rządu niemieckiego, będąc przekonany, że 
sam bieg rzeczy sparaliżuje niebezpieczeństwo 
trójprzymierza”. 

Rzecz to więcej niż interesująca, że podczas 
gdy dotychczas dwór berliński z paradą 
obchodził i mi eniny earskie, tego roku cesarz. 
Wilhelm nie pił na powodzenie cara, co przecież 
cesarz austrjaeki w Litomyślu bodaj kilkoma 
słowy uczynił. 'Nie był też nikt z ministerstwa 
spraw zagranicznych na obiedzie u ambasadora 
Szuwałowa. Z Prusaków w ogóle był tylko jo- 
nerał Werder, gubernator Berlina, do niedawna 
roprezenianć wojskowy w- Peùmeburgu.- 


Medjolański Corriere dela Sera podał do- 
niesienie swego berlińskiego korespendenta, że 
za pośrednictwem cesarza niemieckiego nastąpiło 
porozumienie co do czasu i miejsca rewizyty ce- 
sarza austrjeckiego u króla Humberta, że mia- 
nowicie cesarz Franciszek Józef przybędzie w pa- 
ździerniku do Neapolu, a że w tym czasie przy- 
jedzie tam i cesarz Wilhelm, więc faktycznie 
będzie to zjazd trzech monarchów. 
Jestto oczywiście bąk, jakim się też paryski 
Temps popisał. 

Walne wybory we Francji odbędą 
się już w przyszłą niedzielą. Dotychczas na 576 
krzeseł poselskich zgłosiło się prawie trzy razy 
tylu, bo 1537 kandydatów, zdaje sią przeto, że 
nie wielu wyjdzie z pierwszego wyboru, i bitwa 
się rozstrzygnie dopiero w powtórnym wyborze, 
tj. d. 6. października. O skandalach wyborezych 
słychać prawie tylko tam, gdzie ministrowie wy- 
stępują jako kandydaci. 


mne zrobiła postępy; tak w hodowli koni poży- 


tecznych, jak też i koni zbytkowych. Przed ćwierć ; 
wiekiem, pamiętam, jakim niespodziewanym try- | 
umfem było zwycięztwo konia francuskiego Gla- 
djatora na wyścigach wielkiej nagrody francu- 
skiej — dziś konie francuskie świetnie rywali- 


ego widzi- | 


na wielką skalę. Statystyka wykazuje obecnie 


fulhe podniósł nawet stary program umiarko- 
wanych konserwatystów : porozumienia się z u- 
miarkowanymi republikanami, zrzeka się rewizji 
konstytucji i pragnie otwartej dla każdego re- 
publiki. 

Między rojalistami a bonaparty- 
stami przyszło zresztą do sporu. Oba stron- 
nictwa cheg rewizji konstytucji, alo podezas gdy 
bonapartyści pragną najpierw plebiscytu co do 
formy rządów, a następnie konstytuanty dla uło- 
żenia konstytucji, żądają rojaliści najpierw re- 
wizji konstytucji, któraby potem przez lud 
sankejonowaną została. Z pomiędzy byłych de- 


putowanych zrzekło się 101 ponownego wyboru, 


a to 74 republikanów a 27 konserwatystów. 


Z Neapolu donoszą 16. bm., że Orispi ma 
się znacznie lepiej, rana się goi. Crispi otrzy- 
mał gratulacyjną depeszę z powodu uniknięcia 
niebezpieczeństwa także od księcia Bismarka. 
Depesza ta ma być zredagowaną w tonie wielce 
serdecznym. Crispi odpowiedział na nią, że ma 
nadzieję, iż będzie mógł i nadal pracować około 
utrzymania pokoju europejskiego. 


Z Paryża donoszą 15. bm., że Zacharjasz 
Stojanow. prezydent, aobranja bułgarskiego, zmarł 
tam nagle w sobotę. 

Z Sofii donoszą, że zgon Stojanowa, który 
wyjechał był na zwidzenie wystawy paryskiej, 


wa spadków włościańskich 
Referat prof. dr. Józefa Milewskiego. 


(Ciąg dalszy). 

Równie nieuprawnioną jest opozycja prze- 
ciw reformie każąca nam czekać, aż statystyka 
jeszcze więcej zbierze materjału, aż ona niezbi- 
cie fatalne skutki t. zw równych działów wyka- 
że; zapóźnoby to już było reformować prawo, 
gdyby statystyka wykazała, że parcelacja w ca- 
łym kraju już wytworzyła skarłowaciałe stosunki, 
że zadłużenie przybrało już istotnie olbrzymie 
rozmiary, że likwidacja socjalna już odbywa się 


ogier wartości 25.000 fr., jest własnością Towa- 


rzystwa chodowli koni w Szkocji, które jednego 
ogiera zakupuje co roku na reproduktora i sta- 
nowi niem sto klaczy w dystrykcie Glasgowskim 
po 250 fr. od skoku. 

I prawdziwie, patrząc na te konie, potwor- 


zują nawet na turfie w Derby z końmi angiel- | nych kształtów ale olbrzymiej siły, a które są 


skiemi. 


Jest np. na wystawie sławny czystej krwi | przejmuje, eo może człowiek dokonać, jeżeli pra- 


ogier p. Aumont — Sa xifra 


wiem ilu nagród wyścigowych, ale co ważniejsza, :i wytrwałością... A u nas? Gdzież się to po- 


ojcięe kilkunastu zwycięze 
na rozmaitych  turfach. 
pierwszą nagrodę międzyna 
nej krwi angielskiej, a p. 
rowy za prowadzenie swej stajni. 


w 


, Ogier ten otrzymał: Ozapski tyle pisze w swojem znakomitem dziele! rjum, które wybudowano staraniem miasta Pa- 
rodową jako koń peł- : My się chwytamy hodowli bydła i koni wszy- ryża. Wyobrażam sobie, że nasz znakomity iche 
Aumont panu hono- |stkich ras najczęścioj bez wyboru i krytyki — ' tiolog br. Gostkowski nie wyszedłhy, z labiryntu 
í ) ielkim ho- i nie stworzy 

dowcą jest również p. de ła Ville z Berteville | nam dwóch rzoczy: wiadomości specjalnych, a rych przez szkła widać pływające wsz 


nie umiemy... bo niestety brak 


sur Odon, który wystawił sześćdziesiąt ogierów | więcej jeszcze wytrwałości — we wszystkiem. 


i tyleż matek — pełnej i pół krwi, i który pro- 


Od hodowli koni do rolnictwa przeskok 


| 


tak posznkiwane i tak płacone — zdziwienie | idzie. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Qazety Narodowej” 
ul. Łyczakowska l. 3, tudzież „Biuro Dzienników”, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. i 
Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rne de Saints 
Péres 81. — We WIEDNIU: Hassenstein 6 Vogłór 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rndolt Moose, Bei- 
lerstadte 2; A, Oppelik, Stubenbastei 2.— W HAM-: 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M,:' 
Haazenstein % Vogler i G. L. Daube & Comp. — ` 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendlet. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsue 6 ot. — R 7 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 
Biura Redakcji 1 Administracji: ul. Łycaakowska 3. 
Telefon 104. 
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wzrastającą szybko parcelację i zadłużenie, wy- 
soką i wzrastającą cyfrę corocznych sprzedaży 
własności ziemskiej, a to dostateczne dla umo- 
tywowania reformy. Statystyka zdoła nam zre- 
Bztą zawsze wskazać tylko fakta dokonane jnż' ' 
przed pewnym czasem, i nie wszystkie fakta — 
ona zdoła bardzo często tylko nominalne a nie 

realne przyczyny faktów zaznsczyć. Ozekać dłu- 

żej jedynie na wyniki statystyki byłoby niebez- 

piecznie; na poparcie i uzupełnienie jej wyńi- 
ków mamy zresztą własne doświadczanie histo- 

ryczne*), doświadczenia innych państw**), które 

dawniej już systemem równych działów się rzą- 

dziły. A choć prawdą jest, że w życiu społecznem 

nie zawsze równe przyczyny równe skutki wy- 

woł.ją, to właśnie uwzględniając nasze nieko- 

rzystne stosunki zarobkowe, uwzględniając nie- 

dostateczność i niezasobaość rodzimych warstw 

średnich, tem więcej obawiać się musimy złych 

skutków ultraparcelacji i ultrazadłużenia , tem 

pewniej skutki te byłyby u nas gorszymi, niż 

gdzie indziej. 

Uspokoić nas też nie zdoła zarzut dalszy 
przeciw potrzebie reformy, że prawo panujące 
zostawia możność zapobieżenia w testamencie 
złym skutkom prawa ab intestato; ta możność 
jest znacznia ograniczoną przez legitymę, a ds- 
lej prawo ab intestato narzuca się wszędzie jako 
postulat absolutnej sprawiedliwości przekonaniom 
społeczeństwa, spadkodawcy najczęściej u nas 
testamentów nie robią, a robiąc odstępują tylko 
wyjątkowo i zawsze w nieznacznych punktach 
od przepisu prawa ab intestato. Względna wol- 
ność testamentu nie zapobiegła dotąd i nie ro- 
kuje na przyszłość zapobiegania złym skutkom 
prawa ab intestato, to też reforma jego jest wska- 
zaną. i 

Kierunek tej reformy jest jasno wskazany 
zadaniem ustaw w ogóle, a prawa spadkowego 
ab intestato w szczególności. Cała prawna orgs- 
nizacja społeczeństwa ma służyć interesom i po- 
trzebom społeczeństwa; tak i prawo spadkowe 
ab intestato nie ma-— jak dawniej twierdzono — 
wypowiadać fikcyjnej — bo niewyrsźnej —a sub - 
jęktywnej woli spadkodawcy, ale będąc wyrazem 
woli społeczeństwa ,*ma służyć interesom społe- 
czeństwa. Iateresem -społączeństwa jest, aby rol- 
nictwo kwitło, aby nie przychodziło skutkiem 
ustawy do przewrotu stosunków agreryjnych; 
to też ustawa o beztestamentowych spadkach 
rolniczych winna ten cel mieć przedewszystkiem 
na oku, winna opierać się na uwzględnieniu 
charakteru produkcji rolniczej, czego dotąd by- 
najmniej nie czyni. Predukcja ta nie da się do- 
wolnie powiększać i zmieniać, ani eo do obszara 
gospodarstwa, ani co do produktów; zmian wiel- 
kich i częstych ona nie znosi, warunkiem jej 
rozwoju, a głównie i rozwoju pobocznych gałęzi 
rolnictwa (chów. lasy, sady, rybołostwo), jest 
trwałość, I dla tego też jest połądanem, aby ` 
zmiana pokoleń gospodarzy nie rozbijała jedno- 
stek gospodarczych, nie. zmuszała przez nagły 
wzrost corocznych wypłat z gospodarstwa do 
zaniechania gałęzi produkcji i reform, które 
w przyszłości dopiero dadzą zysk, nie zmuszała 
do bezzwrotnego wyzyskiwania ziemi. 

Nieprzerywanie i niezmienianie produkcji, 
trzymanie tego co było jednostką gospodarczą 
nadal jako jednostkę gospodarczą, nieobaiąża- 
nie właścicieli-rolników przeszkadzającemi wszel- 
kim nakładom spłatami działów — oto co nowa 
ustawa uwzględnić i co osiągnąć powinna. To 


u 
i 
| 
1 
| 

*) Søujski, Ksiąg 12, Zgie wydanie, str. 117, 
Piekosiński, O pewstaniu społeczeństwa polekiego. 
T. XIV. Rezpr. Akad. Um. str. 125. 

**) Prócz oficjalnych publikacyj są tu nader 
ważne: Schriften des Tereins für Socialpolitik 
tomy 20—25, 27—29, 32—33 ;Le Play La refor- 
' me gocisle; Hitge, Kapital und Arbeit; Peyrer v. 


Heimstätt, Dənkschrift über aie Erbfolge in landw. 
Güter. 


róże — s ich odmian 1206! — które wystawił 
ogrodnik Verdier z Ivry sur Seine. Królewski 
to wybór dla amatorów tej królowej kwiatów... 
Z hodowli jarzyn jako też i owoców znan 
jest Francja; zbytecznem by też było opisywa 
ta tysiące jabłek, gruszek, śliwek, brzoskwiń — 
na ślicznych talerzach — że aż ślina do ust 
Ale wszędzie napisane : śl est defendu de 
toucher — a więc można powiedzieć, że śliczne, 


ge, zwycięzea nie | cuje w jakim kierunku x świadomością rzeczy i dodać za lisem z bajki, że kwaśne... 


| Wspomnę jeszcze — bo to od wystawy owo- 


pierwszych nagród ! działy nasze sławne konie polskie, o których : ców na Troedero niedaleko — o kolosalnem ak wae. 


tych grot, pełnych tajemniczego cienia, w któ- 

teak ryby 
|rzek francuskich. A są tam i ryby aklimatyzo- 
zowane z świetnym rezultatem przez francuskie 


dukuje również niezwykłej budowy i siły nor- |nie wielki, ale wielki obszar miejsca, które wy- Towarzystwo rybackie, np. łosoś kalifornijski, któ- 
mandy. Na tej wystawie koni — z radością za- | stawa maszyn rolniezych zajmuje, bo blisko pół ry, wylągłszy się w lutym br., ma już długości 
pisać to muszę — iż otrzymaliśmy bardzo pię- | kilometra. Trzebaby tutaj dla działu tego specja- z 10 centymetrów. 

koe zwycięztwo, a to dzięki stajni ks. Romana | listy, któryby pisał dla specjalistów. 


Sanguszki z Sławuty,| którego, niestety, znani 


Charakterystyczna jest różnica pomysłów, 


Słowo jeszcze o teatrach, ale nie o tych 
leo są na wystawie — o tych napiszę kiedy in- 


z ebskurantyzmu w tym względzie Francuzi, ro- | jakoteż wykonanie rozmaitych narzędzi rolni- | dziej — lecz o teatrach paryzkich. Robią one 


Stajnia sławucka | czych, w rozmaitych krajach. Pod tym względem ; najświetniejsze interesa; wszystkie przepełnione 


wobec całego Świata utrzymała swoją dawną, | Amerykanie prym stanowczy trzymają. Patrząc co wieczora, bilety przepłacać trzeba, miejsca 


wypróbowaną i zasłużoną sławę, zyskała bo- 
wiem dwio nagrody: pierwszą wielką nagrodę za 
klacze czystej krwi arabskiej — otrzymała klacz 
Austria, a drugą nagrodę otrzymał ogier czy- 


na te lokomobile, młocarnie, pługi parowe i na 
ten nieskończony szereg rozmaitych narzędzi — 
z których wszystkie prawie pomyślane na wielką 
skalę i przeznaczone na wielkie obszary — trwo- 


do Wielkiej Opery na tydzień naprzód już sę 
|rozkupione — ale nowości prawie żadnych. Teatr 
francuski same dawne powtsrza sztuki; to samo 
ji inne teatry, nawet te, które żyją z oporetek, 


stej krwi arabskiej Rym nik. Przepysznej to | gà przejmuje o naszą europejską produkcję rol- | bawią publiczność takiemi przestarzałemi rzecza- 
budowy i kształtów obydwa stworzenia. Przy | niczą. Tam maszyna zastępuje coraz więcej rękę | mi, jak „Mascota“ lub „La fille de Mm. Angot*, 
klatkach, w których są pomieszczone, znajdują | ludzką — i produkcja coraz tańsza — a my granemi już po przeszło tysiąc razy. Największą 
się rodowody obu koni z podpisem zarządcy | walczyć mnsimy z coraz więcej wyczerpującą się ; nowością jest jeszcze „Belle Maman* Sardou 
stada, p. Laskowskiego. Austria ma w rodzie | ziemią, z coraz droższym robotnikiem, z coraz :w Gymnase i tegoż „La Tosca", grana w Porte 
swoim i Kieię i Kwiatka i trzy Polki — | większą konkurencją, a po nad to wszystko, St. Martin z Sarą Bernard w tytułowej roli. 
a ojcem jej Ezrak-Seglawi, importowany |z coraz więcej wzrastającem ebciążeniem ziemi. | Sztuka to z zadziwiającym przepychem wysta- 
z Arabii. Rymnik ma także typowy polski ro- W dzialo francuskim, świetnie pod wzglę- | wiona ale niesmaczna, melodramat, grający wstrę- 
dowód — a w genealogii jego jest jedna Sz wej- | dem dokładności wyrobów reprezentowanym, no- |tnemi motywami na nerwach słuchaczów — jedna 
kowska i jedna Sawieka gdzieś w 1824 r. | wych rzeczy nie wiele; znakomite są tylko try- |z najsłabszych sztuk Sardou, napisana głównie 

Niepodobna nie wspomnieć jeszcze o kolo-|jery znacznie ulepszone i działające dokładnie | dla Sary Bernard; ona też jedna jeszcze grą 
sach normandzkich i perszeronach, produkowa- | i szybko, jakoteż niezwykle pomyślane i zdaje | swoją sztukę ratuje, chociaż gra jej podług mnie 
nych przez p. Perriot w Nogeut le Retrous. To | się praktyczne kilkolemieszowe pługi. jest dziwniej manierowaną, a chwilami roalizm 
nie konie — to słonie w końskich skórach, to A ogrodownietwol... W tej chwili olśniewa | niesmaczny. Sarah postarzała się znacznie i utyła, 
prawdziwie przedpotopowe zwierzęta wzrostem | w całej pełni wystawa owoców i jarzyn, bo wy-jeo jej wdzięku nie dedało... Helas! Wszystko się 
i budową. Najsławniejszy z nich Blomsburg, ! stawa kwiatów już na schyłku. Ale są jeszcze starzeje... i 


wskazywać i przepisywać jako normalne sposoby 
przejścia spadku, ale winna do odumarłego war- 
sztatu rolniczej pracy powoływać nowego kiero- 
wnika, dla każdej jednostki gospodarczej powo- 
ływać dziedzica i powinna go powołać w wa- 
runkach takich, aby mógł się przy odziedziczo- 
nej ziemi utrzymać i gospodarstwo dalej racjo- 
nalnie prowadzić. Na to potrzeba pewnego ogra- 
niczenia t. zw. praw, przyznanych w dotychcza- 
sowej ustawie współspadkobiereom , tak co do 
wysokości działów ich, jak terminu płatności, 
oznaczania działów nie na podstawie ceny zie- 
mi, ale kodu z gospodarstwa, z potrące- 
niem z góry pewnej jego części z tytułu pracy 
i ryzyka, ponoszonych przez dziedzica. 

Jeżeli jednak i ten system nie ma podo- 
bnie — choć wolniej — jak obecna ustawa pro- 
wadzić do ultrazadłużenia, to należy w reformie 
iś6 jeszcze o krok dalej i sięgnąć do częściowej 
reformy kredytu hipotecznego. Szkodliwemu ob- 
dłażeniu ziemi skutkiem spłat współspadkobier- 
ców zdoła się zapobiedz skutecznie tylko wten- 
czas, jeżeli te długi z spłat zostaną zamortyzo- 
wane w ciągu życia jednego pokolenia, tj. w cią- 
gu 25—30 lat. Odpowiednio do tego postulatu 
należy przypadło na niedziedziczących części do- 
chodu kapitalizować nie podług zwykłej stopy 
procentowej, ale podług stopy równej kosztom 
dla dziedzica skutkiem spłaty współspadkobier- 
ców powstającym (tj. proesat -|- amortyzacja -|- 
udział w kosztach administracji i funduszu re- 
zerwowym danej instytucji). Współudział publi- 
cznej instytucji kredytu ‘realnego byłby ta ko- 
niesznym, a współudział ten miałby i tę doniosłą 
stronę dodatnią, że sumienniej uwzględnianoby 
postulat mieobciążania dziedzica większemi spła- 
tami, niż on bez szwanku własnego i gospodar- 
stwa spłacać może. 

W kwestji, czy ta reforma ma być tylko 
fakultatywną czy obligatoryczną, należy się za 
obligatorycznem jej wprowadzeniem oświadezyć. 
Przemawiają za tem względy zasadnicze i pra- 
ktyczne; zasadniezo nie powinien to być żaden 
przywilej, ale agraryjna ustawa spadkowa, opar- 
ta nie na abstrakcyjnej sprawiedliwości, jak do- 
tąd, ale na uwzględnieniu charakteru produkcji 
rolniczej. Uwzględnienie tego charakteru dopu- 
szeza jedno tylko rozwiązanie ustawowe, tylko | 
jedno prawo ab intestato. Fakultatywne wprowa- | 
dzenie tej ustawy — zależne od dowolnego za- 
pisania danego gospodarstwa w księgę ad hoc — 
może być dobrem w krajach, gdzie dotąd wbrew 
ustawie utrzymał się zwyczaj przekazywania go- | 
spodarstwa jednemu dziedzicowi z obowiązkiem | 
drobnych tylko spłat na rzecz rodzeństwa, jak , 
to miało miejsce np. w Hanowerze, Westfalii, 
Górnej Austrji; u nas winna ustawa posłużyć 
za punkt oparcia do wytworzenia się takiego | 
zdrowego zwyczaju, ma działać i pedagogicznie. 
Fakultatywne jej wprowadzenie u nas nie zmie- 
niłoby w niczem położenia, skorzystanoby zeń 
równie skąpo, jak się obecnie z testamentów ko- 
rzysta, nie byłoby istetną a tak konieczną dla | 
nas reformą prawa spadkowego, pozostałoby mar- | 
twą literą. A r 

Za wprowadzeniem u nas takiej ustawy ja- 


ko obligatorycznego ab intestato prawa spadko- | ośm referatów. 
wego dla rolniczej własności ziemskiej, można | cnie 


i się tem śmielej i pewniej, że ono 
nie uchyla żadnej istniejącej dziś wolności w o- 
brocie ziemią, nie ogranicza ani prawa testowa- 
nia, ani prawa legitymy, ani swobody pareelacji, 
kredytu, sprzedaży, ale ma uchylić jedynie ist- 
niejący dziś przymus parcelacji, zadłużenia, sprze- 
daży. Otwartą zostaje nadal kwesitja cu do logi- 
tymy, wolności parcelacji, zadłużenia, egzekucji 
i t. d., ale wszystko to zagadnienia osobne, na- 
der doniosłe, zasadni:ze, których nie należy oko- 
licznościowo przy reformie prawa spadkowego 
załatwiać, których nawet, dla uproszczenia kwe- 
stji pożądanej reformy tego prawa, do odnośnej 
dyskusji wprowadzać nie należy. Zamierzona re- 
forma ma trudny, ale jasny cel, ona nie ma 
zdążać do uchylenia wszystkiego złego w sto- 
sunkach agraryjnych czy prawie spadkowem, ale 
ma ona tylko prawo spadkowe ab intestato dla 
własności ziemskiej tak zorganisować, aby w wy- 
zę dziedziczenia beztestamentowego uchy- 
ié zgubne skutki panującej ustawy, ignorującej 
zupełnie odrębny charakter produkcji rolniezej i 
jej znaczenie dla społeczeństwa. 


(Dok. nast.) 


II ZJAZD 
prawników i ekonomistów polskich. 


W sobotę zamknięty został II. zjazd pra- 
wników a uczestnicy tegoż z małymi wyjątkami 
rozjechali się już na wszystkie strony. 


agnano 


18) 


O tajnych politycznych związkach 
v Galicji 
ed roku 1832 do roku 1841. 
ze Z 


(Ciąg dalszy). 

Krótko po sobie następujące uwięzienia to- 
ologów, uczniów samborskich i Cięglewicza, za- 
mięszania w Wiedniu, i tuż obok przygotowa- 
nia Konfederacji do prędkiego powstania — wy- 
warły silne wrażenie na Zbór główny Stowarzy- 
szenia ludu polskiego. A chociaż te wszystkie 
wydarzenia nie wykryły jeszeze władzom rządo- 
wym władz związkowych; przecież radzono nad 
sposobami wigksrogo bezpieczeństwa kierujących 
związkiem. W obu Zborach, głównym i ziemskim 
we Lwowie, odbywały się narady żywe i ogniste 
iak, że nawet w Zborze ziemskim doprowadziły 
Leona Koreckiego, członka tego Zboru, do natar- 
szywego upierania się o rozwjązanie całego zwią- 
iku; a gdy mu się sprzeciwiano, zapomniał się 
mk dalece, że w największem uniesienin zagro- 
ił wydaniem związku rządowi. Reszta członków, 
nie podzielając jego obawy, rażona tą straszną 
iapowiedzią, rozaszła się z posiedzenia w mileze- 
uu. Lecz Koracki, upamiętawszy się, i sam nie 
nogąc sobie zdać sprawy s nierozważnej groźby, 
ałował popędliwości, przeprosił za nią — i 
łosżezyński, rzeczywisty naczelnik i dusza zwią- 
zku, zmagodził tę rzecz. Korecki odstąpił od 


swego żądania; zaś ksiądz Mikołaj Hordyński, ; działania za niebyłe, a 


też mie ma ona sprzedaży, parcelaeji, zadłużenia |ich serdecznie i wyrażono nadzieję spotkania się | czył szczerą radość z powodu wybrania Pozna- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 17 Wraeśnia 1889. 


w komplecie za trzy lata w Poznaniu. nia miejscem przyszłego zjazdu — nie chcąs 
Cieszy nas niewymownie, że zjazd udał się | jednak narazić uczestników przyszłego zjazdu na 
i że goście nasi wynieśli ze Lwowa najlepsze | rozczarowanie, zauważył z góry, że przyjdzie 
wrażenie. Przyjęliśmy ich skromnie lecz serde- | Poznańczykona stanąć pod względem naukowym 
cznie, zrozumieli oni dobre nasze intencje i ża- | na nboczu, gdyż żywioł prawniczy słabo jest tam 
den dyssonans nie raził. reprezentowanym. Adwokatura w Poznańskiem 
z do niedawna była urzędem przez rząd miano- 
wanym, wskutek tego brak jest polskich adwo- 
W sobotę o godz. 5ta wieczorem odbyło się | katów, dziś w całem Księstwie może jest ich 30, 
w wielkiej sali ratuszowej ostatnie plenarne po-|a w samem Pozuaniu tylko 8 — sędziów Pola- 
siedzenie i zamknięcie obrad vjazdu. Zebrali się| ków w całem Poznańskiem jest zaledwie dzie- 
prawie wszyscy uezestnicy zjazdu a na galerjach | sięciu. Siły prawnicze znajdą się jednak we Lwo- 
zjawiło się wiele reprezentantek płci pięknej. wie, Krakowie, Warszawie — i te niezawodnie 
Posiedzenie otworzył prezes dr. Smolka, | pomogą Poznańczykom. Zapraszając ich więc do 
poczem sekretarz p. dr. Abraham złożył sprawo- | Poznania, zapewniał mowes, że liczyć mogą na 
zdanie z odczytów i referatów wygłoszonych na | gościnne przyjęcie ze strony nietylko prawników, 
posiedzeniach pojedyńczych sekcyj i naznaczył, | lecz całego obywatelstwa polskiego. „Na tych 
Że rezultat prac jest wcale poważnym. kresach biją jeszcze serca polskie, maród polski 
W sekcji prawniczej omawiano 9 kwe-|tam jeszcze istnieje i abdykować nie myśli.“ 
styj. Zapadło zaś 7 uchwał: 1) polecająca ko- | (Przeciągłe oklaski). 
mitetowi redakcji Praegl. sąd. i adm. zorganizo- „Parczewski adwokat z Kalisza pod- 
wanie wydawnictwa perjodycznego poświęconego | niósł, że już na pierwszym zjeździe podnoszono 
teorji prawa i studjom porównawczym; 2) prze- | pewne desyderata, które powinny być uwzglę- 
kazująca do załatwienia sprawę wydawania prze- | dnione przez komitety urządzające zjazdy, a mis- 
stępeów, poruszoną przez dr. @. Roszkowskiego, | nowicie: aby referaty były wcześniej drukowane 
przyszłemu zjazdowi prawników; 8) wyrażająca |i rozsełane ; ażeby każdy referat z góry przeszedł 
na wniosek p. Konica zdanie, że połączenie dzi- | recenzję, a na zjeździę aby był coreferent, gdyż 
siejszej gminy w Galicji z obszarem dworskim | dopiero wówczas może każdy temat być wyczer- 
jest nietylko pożądane, lecz nawet nieodzowne ; | pująco i z pożytkiem przedyskutowany; dalej, 
4) na wniosek p. Listowskiego, że należy wypra- | ażeby prace na zjazdach były tak nrządzone, by 
cować ustawę o przewoźnicówie na kolejach Łe- | najpierw specjalne komisje naradzały się nad 
laznych austrjackich , i na wzór międzynarodo- | przedłożoną kwestią, mdyż w ten sposób każdy 
wego prawa transportowego, przynajmniej naj- | temat zostanie gruntowniej rozpatrzony, i w tym 
ważniejsze stosunki wypływające z umowy fra- | kierunku trzeba pójść+za wzorem podobnych nie- 
chtowej uregulować przepisami moc prawa ma- | mieckich zjazdów. A r 
jącymi; 5) na wniosek p. St. Boduszyńskiego, że Wniosek ten przyjęto, poczem wniósł roktor 
a) przysięga stron w proces'e cywilnym jako| Kasparek, ażeby komitet sjszdowy krakowski 
środek zapewnienia prawdy, jest usprawiedliwioną | (istniejący dotychezas) złączył się z komitetem 
w szczególności w odniesieniu do społeczeństwa | lwowskim II. „zjazdu 1 wrez z prawnikami po- 
polskiago, odpowiada tradycji, poczuciu prawne- | znańskimi zajął się przeprowadzeniem uchwał 
mu, meralnemu i religijnemu tego społeczeństwa | zjazdu. Z pierwszego zjazdu w Krakowie pozo- 
i ze wszech miar na utrzymanie zasługuje ; b) | stały pewne oszezędności (60 do 70 zł.), które 
że rota przysięgi powinna być uroczystą ; ©) krzy- | przeznaczono na urządzenie Zjazdu III. 
woprzysięstwo powinno być karane surowo; 6) P. Karpiński, adwokat z Warszuwy, 
na wniosek p. Parczewskiego : sekcja prawnicza | wyraził wdzięczność dla inicjatorów į wykonaw- 
uznając doniosłość poruszonej przez p. Parcze- | ców zjazdu i zauważył, b6 zjazdy takie mogą 
wskiego kwestji, że w intero:ie utrzymania ms- | mieć wówczas tylko raalny Pożytek, jżeli będzie 
toj własności ziemskiej pożądsnem jest uwolnie- | ciągłość działania. Wniósł więc, aby na przy- 
nie od egzekucji za długi, zaciągnięte po wyda- | sgłych zjazdach zawsze podawano sprawozdania 
niu odnośnego prawa, pewnej przestrzeni zagro- | 9 przeszłej działalności i wyraźnie powiedziano, 
dy rolniczej, którą dłużnik wł«sną pracę uprawić | co poczyniono celem urzeczywjstnienia powzię- 
jest w stanie i która jest niezbądnie potrzebną | tych uchwał. 
do wyżywienia tegoż dłużnika i jego rodziny — Dr. Smolka poddał wszystkie te wnio- 
przekazuje załatwienie tej sprawy przyszłemu | ski pod głosowanie I zostały one jednomyślnie 
zjazdowi; 7) na wniosek prof. dr. Zołla: a) wza- | przyjęte. 
jemne prawo sukcesyjne małżonków po sobie po- P. Abraham wniósł, ażeby komitetowi 
winno być bardziej aniżeli dotąd uwzględuione ; | polecono redakcję sprawozdania, a dr. Piętak, 
b) prawo dziedziczenia krewnych pobocznych | aby akta dać w przechowanie dr. Tillowi. Wnio- 
należy ograniczyć do bliższych stopni; c) w bra- | ski te przyjęto bez dyskuji, poczem odczytano 
ku takich krewnych powołaną być winna jako | telegram dra Kleczyńskiego, przewodniczącego 
dziedzie beztestamentowy ta gmina samorządna | sekcji ekonomicznej, który wyraża żal, iż musiał 
i posiadająca odrębny od państwowego majątek, | wcześniej wyjechać i żegna serdecznie kolegów. 
której członkiem (przynsleżnym) był smarły Na tem wyczerpano porządek dzienny. 
przez dłuższy czas i aż do śmierei miał w niej Prezes honorowy sjazdu dr. Smolka 
stałe mieszkanie. -7 r w serdecznem przemówieniu pożegnał uczestni- 
W sekcji eko nomieznej było| ków zjazdu w imieniu swojem i miasta, mówił 
W jednej z najbardziej obe- | 9 zbawiennych skutkach zjazdu, który przyczy- 
żywotnych kwestyjj a w  szezególności | nił się do rozwoju wiedzy — wyraził żal, że 
co do ograniezenia podzielności gruntów wło- dłużej miasto uczestników gościć nie może i wy- 
ściańskich, po obszernej dyskusji, której ini-| raġa szezególnie tym wdzięczność, uznanie i po- 
cjatorami byli p. Milewski za ograniezeniem dziękę, którzy przybyli z dalekich stron. Dr. 
a p. Yayhinger przeciw, obaj wnioskodawcy | Smolka wyraził gorące życzenie, ażeby ta łą- 
cofnęli swe wnioski i nie nie uchwalono. Dla | czność, której dowodem jest zjazd obecny, nigdy 
sprawy poruszonej przez p. dr. Kłobukow- | nie osłabła, ale owszem ceraz bardziej się po- 
skiego co do omigracji i órodków jej zapobiega- tęgowała i sby uczywnićy zjazdu „sachowali nas 
jących wybrano komisję, która rzecz zbada i przy- | w dobrej, życzliwej pamięci". 
szłemu zjazdowi wnioski przedłoży. Do komisji P. Parczewski z Kalisza w sorde- 
tej „weszli PP. Kłobukowski, Kleczyński, Macze- | cznych wyrazach dziękował dr. Smolce za umie- 
wski i Bzezepanowski. W kwestji nattowej uchwa- jątne kierownietwo obradami zjazdu. Uczestnicy 
lono: zaleca się przedsiębiorcom naftowym, aby | wysłuchali tego przemówienia stojąc i długo- 
tworzyli spółki eksportowe lub banki komisowe, | trwałami oklaskami obdarsylij zacnego nestora 
któreby urządziły składy nafty galicyjskiej i naszych prawników. 
sprzedawały ją pod marką krajową. W sprawie P. Bnligowski Adolf, adwokat z War- 
kredytu włościańskiego przyjęto wniosek dr. Kra- szawy w podniosłych słowach podziękował mia- 
ińskiego, iż byłoby pożądanem, by, obok kas za- | stu za gońcinne i braterskie przyjęcie i zakoń- 
liczkowych już skutecznie działających, nastąpił | czył okrzykiem: Niech żyje Lwów! (Brawo). 
dalszy rozwój kas pożyczkowych gminnych, zor- P. Kamiński, adwokat z Warszawy, 
ganizowanych z uwzględnieniem miejseowych | w imienin kolegów dziękował komitetowi i To- 
stosunków. Nadto przyjęto dwie rezolucjo: 1)| warzystwu prawniczemu za wszystkie ich trudy 
dr. Suligowskiego z Warszawy: na następnyjj „za ten chleb i sól duchową*, którym się po- 
zjazd należy przygotować specjalne referaty w krzepili uczestnicy z innych dzielnie. 
A das ziemskiej własności, a 2) Augu- Rektor dr. Piętak podziękował za słowa 
sta ur. Cieszkowskiego postawienia na porządku | uznania, podniósł pracę sekretarzy dr. Tilla i dr. 


obrad przyszłego zjazdu i spacjalnego zbadania 
w zastósowaniu do potrzeb naszego kraju kwe- 
stji współudziału robotników i ofiejalistów w zy- 
skach przedsiębiorstwa. 

Sprawozdania te przyjęto do wiadomości. 


Sekretarz dr. Abraham wniósł następnie, | (Głrzmiące oklaski). 


ażeby przyszły zjazd odbył się w r. 1892 w Po- 
znaamaiu. (Oklaski). 

W sprawie tej zabrał głos adwokat z Le- 
szyna w Poznańskiem p. Pluciński i zazna- 


Dopóki Goszczyński czuwał zbliska nad 
główną zasadą związkową cierpliwości i oględRo- 
ści, połączonych ze sprężystością, przetrwał zwią- 
zek zwycięsko niebezpieczeństwa. Ale zbliżała 
się już chwila, gdzie 


z których był złożony. 
Wyszło rządowe rozporządzenie, wyżej już 


wymienione, aby wye odźcy, którzy są jeszcze | chnicy. Jan Śolecki, o którym wyżej powiedzia- 


i ie go miał utració, i rozpaść | w swoje karby, i działania szły jak dawniej — 
się na sprzeczne i nieprzyjaźne sobie żywioły, |i 


Abrahama i zakończył swoje przemówienie słowy : 
„O ile serdecznie witałem panów, tem boleśniej 
przychodzi mi was żegnać. Oby Wszechmocny 
pozwolił, ażeby następny zjazd odbył się w sta- 
rym Poznaniu, a IV. w ukochanej Warszawie. 


Ponieważ widocznie nie uwiadomiono pre- 
zydenta miasta o terminie zamknięcia zjazdu, 
podziękował więc dr. Smolka jako poseł m. Lwo- 
wa do sejmu i rady państwa w nieobecności p. 


i ; naii „km 


Łnica teraźniejszego życia związkowego jaskrawo 
odbijała od dawnego. Ale Zbór główny oeknął 
się jeszeze, i okazaniem dawuiejszego Życia 
wprowadził dawny porządek. Wszystko wróciło 


„tak byłoby zostało, gdyby żaden niepomyślny 
wiater nie zachwiał był na nowo władzą. 
Ten wiatr, chociąż słaby, zawiał od wsze- 


w kraju, do dnia 24 czerwca 1587 zgłaszali się | no, że chociaż nie należał do związku, lecz umiał 
po paszporty do Ameryki lub do Francji, bo ina- | sią wkręcić między kolegów, i podpatrzyć i pod- 
czej rządowi moskiewskiemu wydani będą. Jedni f słuchać niektóre tajemnice — okazało się, że był 
się więc zgłaszali, drudzy odmieniali miejsce po- | rzeczywistym szpiegiem tylko Sachera. Na jego 
bytu. Goszczyński - nie -chciał opuścić Galicji, | doniesienie uwięziła policja w pierwszej połowie 
rzadko już przebywał wo Lwowie, i ukrywał się| roku 1878'ftrzech uwiązkowych akademików: 
na prowincji. Nareszcie mie przybywał już de | Ferdynanda Rungego, słuchacza prawa, tudzież Eu- 
Lwowa — a po półtorarocznem jeszcze tułaniu | geniusza Latynika i Teofila Madejewskiego, ukoń- 
się po kraju, uległ naleganiem, i udał się skry- | czonych słuchaczów filozofii, przygotowujących 


cie do Francji. 


Zbór główny, widząc się opuszczonym przez | wnych poszlaków do oddania ich sądowi karne- 
(łoszczyńskiego, bez nadziei możności powrotu | mu, tylko podejrzenie narodowych działań, odda- 
jego do steru, powołał do siebie, dla wypałnie-| no dwóch pierwszych do wejska, a trzeci przez 
nia liczby trzech, Tomasza Rayskiego, doktoran- | ucieczkę uniknął tego samego losu. Madejewski 
ta prawa, z lwowskiege Zboru ziemskiego; prze- | w przededniu swego uwięzienia przechodził z ko- 
Franciszkowi Smolce. | legami ulicą, pędem nadjechała kareta, koledzy 
Smolka byłby godnie znstąpił Goszezyńskiego, | zdołali się usunąć, a Madejewski upadł pod ko- 
gdyby przy swoich wielkich zdolnościach, wzo-| nie i mocno był potłnezony. Koledzy zanieśli go 
) niepoślednim | do domu. Tej samej nocy przyszedł do niego ko- 
takcie w postępowaniu, połączył był z wielką j| misarz policji z policjantami, aby go zabrać, ale 


wodnietwo powierzono 


rowo prawem usposobieniu i 
oględnością i skrupulatnością w obieraniu środ- 


| ag] bezpieczeństwa, polską gorącość, na której 


mu zbywało, a której wymagał rozbudzony duch | przewlekało 


w kraju. Ubytek Głoszezyńskiego osłabił 
w związku; przemogło troszezenie 


| wielu esłonków chętnie byłoby nznało poprzednie 


8 ducha | liejantów odmieniano przy nim dwa razy na 
j sią o osobiste | dzień. Pewnego dnia 
bezpieczeństwo nad dsiałaniem związkowem ;| bili 


związek za nieistniejący, | policjantów, 


także członek Zboru ziemskiego, gdy się usilnie ii rozwiązałoby go wedle wniosku Koreekiego, 


się do medycyny. Gdy przeciw nim nie było pe- 


gdy tak potłuczonego zobaczył, zostawił u niego 
wóch poliejantów i sam odszedł. Leczenie 
się, bo potłuczenie było wielkie; po- 


l koledzy akademicy sro- 
sobie w pomieszkaniu Madejewskiego ucztę 
pożegnalną; częstowali jedzeniem i piciem także 
oliej „i tak ich spoili, że bezpiecznie wy- 
nieśli Madejewskiego na przygotowaną już bry- 


zzz e ë | | OO Ę wn 


Mochnackiego w imieniu miasta poprzednim mow- 


com za wyrazy uznania i okrzyk na cześć Lwo- 
wa — pocrom dr. Smolka zamknął II. zjazd. 
w” « EJ 

Wieczorom o godz. 8:/, odbył się w sali 
Towarzystwa muzycznego bankiet prawników, 
w którem wzięło udział przeszło 100 osób. Na 
galerjach zjawiły się panie, a między niemi tekże 
i urocze Warszawianki. 

Pierwszy tosat wzniósł rektor dr. Piętak 
na cześć cesarza austrjąckiego, prezydent M o- 
chnacki pił zdrowie gości, poczem wygłosił 
prof. Spasowiez świetny speech. Improwi- 
zacja ta, pełna głębokich myśli politycznych 
wywoływała huragan oklasków. Zacny mowca 
wspomniał bardzo pochlebnie o Lwowie i wzniósł 
toast na cześć profesorów uniwersytetu krako- 
wskiego i lwowskiego. 

Dr Janowicz pił w ręce dr. Smolki na 
cześć prezydjum zjazdu. Dr. Kraiński wzniósł 
toast na ziszezenie słów Krasińskiego : „Z szlachtą 
polską polski lud* i na pracę około dobra ludu 
naszego. 

P Kamiński pił na cześć Lwowianek a 
prof. dr. Zoll na cześć warszawianek (obecnych 
na galerji pań Krzyckiej i Wejdlowej), które 
uczestniezyły na wszystkich posiedzeniach se 
kcyjnych. 

Rektor Piętak i wielu wybitnych uczestni- 
ków po bankiecie pospieszyli na galerję i obda- 
rzyli płeć piękną mnóstwem kwiatów. 

B 


. 

Wczoraj wielu jeszeze uczestników zwidzało 
muzea, wystawę sztuk pięknych i teatr. 

„, W wycieczce do Drohowyskiego zakłada 
sierot, z powodu niepewnej pogody brało udzi 
zaledwie dwudziestu kilku uczestnikow zjazdu, | 
p Koroniarzy. Powitani zostali przez 
awiącego w zakładzie kuratora hr. Skarbka i 
przez cały zakład. O godz. 12. podwody wysłane 
z zakładu przywiozły gości, na których przywi- 
tanie przy bramie wjazdowej zjawił się cały od- 
dział chłopców i dziewcząt, personal urzędników 
i kierowników zakładu, oraz kapela złożona z wy- 
chowańców. £ mare aka 

Po powitaniu i przedstawieniu się ogólnem 
udano się na obiad, wśród którego wniósł toast 
na cześć uczestników zjkzdu hr. Skarbek, po- 
dziękował dr. Godlewski redaktor Słowa (z War- 
szawy), a następnie wypito jeszcze kilka toastów, 
które zakończył improwizacją „Kochajmy się“ dy- 
rektor zakładu Karol Brzozowski. 

Po obiedzie zwiedzono szczegółowo cały 
zakład, oddział chłopców popisał się musztrą, 
gimnasiyką i t. d, a oddział dziewcząt śpiewami 
i deklamacjami. Pokazywano gościom tąkże war- 
sutat tkacki, który umyślnie był chwilowo w ru- 
chu. Zwiedzono także ogród, folwark i park, co 
zabrało ezas aż do wieczora. . Po kolacji poże- 
gnali goście gospodarzy zakładu, dziękując sa 
przyjęcie. Po północy wrócono do Lwowa. 
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Prasę polską zagrauiesną reprezentowali 
prsybyli specjalnie na zjazd pp. Wejdel ( Kurjer | 
Warssawski), Godlewski (Słowo) i Ludomir Gren- | 
dyszyński (Kraj). 


Z Izby sądowej. 


Morderstwo. 
Lwów, dnia 16. września. 

Pe przesłuskaniu świadków, edezytano w m- 
betę rozmaite akty i protokoły oględzin zwłek. Na 
lasee podządnego Szymańskiego znaleziono krew sa- 
stygłą,frównież chustka | marysarka joge były mo- 
one sakrwawione. Badania mikreskopijne wykazały, 
że plamy ozerwene na rzeczach Szymańskiego tj. na 
koszuli, chustoe z ręcznej tkaniny, na spodniach i 
bluzie, pochodzą niezawodnie z krwi. 
Świadestwe maeralneńci Szymańskiego nie jest 
najlepsze. 
Przysięgłym pestawiono dwa pytania: 1) esy 
Jan Szymański winien jest skrytobójczego morder- 
stwa, popełnienege na osobie Katarzyny Łopaekiej 
w oslu zawładnięcia jej ruchemościami i 2) te samo 
pytanie ednośnie de eseby Marji Hölzel. 
Zastępoa prokuratera p. Sumper w ostatecznem 
przemówienia żądał usnania Ssymańskiege") winnym 
zbredni skrytebójezego morderstwa. 
Po obronie dr. Żminkewskiego i sreasumowaniu 
sprawy przes przewednieząęego r. Hołyńskiego, o ge- 
dzinie 6. wieczerem udali się przysięgli na naradę. 
O gods. T. zwierzehnik ławy prsysięgłych sałądał 
ed trybunału dodatkowych pytań, a te w kierunku 
zabójstwa i kradzieży. Przysięgli bowiem przyjęli, że 
między Szymańskim a Łopaeką pewstała owego wie- 
esora sprzeezka bądź o ezynsz raległy, bądź o skra- 
dzione spodnie śp. Wentyka. Przysięgli przypuszezali, 


na Wołoszczyznę, i tam po kilkunastu latach 
umarł. - 

Gdy do tego wypadku przyłączyły się po- 
dobne inne, jakoto uwięzienie akademika zwią- 
zkowego Majewskiego i innych, z którymi i Šole- 
cki dla obałamucenia młodzieży także uwięzić się 
kazał, którego niedługo wypuszczono; i gdy na 
prowincji takie same po różnych miejscach za- 
szły wypadki i różne domowe przetrząsaniw—za- 
częła władza najwyższa więcej niż dawniej o wła- 
snem myśleć bezpieczeństwie. Nowa nieczynność 
obudziła nowe szemrania ; chciano je stłumić po- 
wagą; ale to nie skutkowało i żądano Życia, ale 
to już ułatywało. Zbór główny wzbraniał się 
przelać swoją władzę na innych sprężystszych 
członków — gdy go dochodziły dotkliwe wyrzu- 
ty nieczynności, odzywał się, że tajne związki są 
już u nas mniej potrzebne, bo ziarno zasiane 
samo zejdzie, a związek obok tego będzie tylko 
niebezpiecznem świecidłem. A gdy przecież nie 
chciał ustąpić. upatrzył niebezpieczeństwo we 
wszechnicy i w gorętszym od siebie Zborze 
ziemskim, i szukał ocalenia w zupołnem wyklu- 
czeniu od związku akademików, i w ba iso 
ich z organizacji Zborów ziemskich, jako ty'kQ i to 
ciążających czynność związkowej dźwigni s 


"ka Radzono Zborowi głównemu ze strony Zbo- 


ru ziemskiego, aby związkowym akademikom 
tylko Ahron dalszego przyjmowania kolegów do 
związku, bo rzeczy wiście związek zanadto się roz- 
szerzył między UCZĄCĄ się młodzieżą — i aby ze 
Zborem ziemskim wspólnie zreorganizował Sto- 
warzyszenie ludu polskiego. Lecz Zbór główny 
inaczej postąpił: uradził tymczasowe rozwiązanie 
Stowarzyszenia, £ zachowaniem dla siebie wła- 
dzy rozpoczęcia na nowo działań związkowych, 
gdy później okoliczności ku temu uzna za stoso- 
wne. Gdy Zbór ziemski dostrzegł w tym ramia- 


jas się ds Makewskiej : 


że Szymański w tej sprzaezce ugedrił ją siekierą, 
De tej sprzeczki wmięszać się musiała Hoólelowa. 
która przy tej okasji także miałaby być uśmierseną. 

Dr. Samper sprzeciwił się dopuszeseniu tych 
pytań, podnoszące sprzeczność es ds Hólslowej, gdyż 
w takim razie byłoby morderstwo względem Hölzle- 
wej. a zabójstwe względem Łopsckiej. 

Obreńea dr. Żminkowski sgedził się na żądanie 
przysięgłych. 

Trybunał pe dłuższej naradzie przychylił się 
do żądania ławy przysięgłych i postawił dedatkowa 
pytania w kierunku zbredni sabójstwa i kradzieży 

Sędziowie przysięgli udali aię pewtórnie na na- 
radę i o godzinie kwadrans na 9. wieczorem wydali 
werdykt. 

Pytania eo de skrytebójezego merderstwa za- 
przeszonRe zostały 11 głesami, natemisat pytanie de- 
datkewe w kierunku zbrodni zabójstwa i kradzieży 
zatwierdzone jednegłeśnie. 

Trybunał na pedstawie tego werdyktu skazał 
Ssymańskiege na 9 lat eiężkiege więzienia zaostrso- 
nege jednorazewym pestem w tygodniu i ciemnicą 
ras w miesiącu. 

Zastępca prekurnterji państwa zastrzegł sebie 
3 dni ezqau do wniesienia zażalenia nieważneści. 


Niewinnie skasana. 


Warszawa 14 września. 

W tyeh dnisch na sjeździe sędziów pokoju 
rezpatrywaną była mador sensacyjna spraws. 

Oskarzoną była m/oda dwudziesteletnia kobieta, 
panna Kazimiers Makowska o... kradzież bielizny u 
hr. Dąmbskicb. 

Rawizja, dokonane w mieszkaniu podsądnej na 
danie poszkodowanego, wykryła parę serwet s li- 
terami „J. B *, które hrabia uzna? za swoje. Makew- 


ał | ska twierdziła, še serwety te, jako też wiele innych 
Jeszcze rzeczy, są jej własnością, że iniejały „J. B.“ 


stanowią początkowe litery imienia i nazwiska jej 
matki, lecz tłómaczenie te nie zostało uwzględnione 
przez sędziego pokoju, który skazał oskarżeną na rek 
ciężkiego więzienia. 

W spelacji wyszły na jaw okoliszneści, które 
rzuciły nader jaskrawe światło ma tę tak prostą po- 
zornie sprawę 

Studeat Humnioki, badany w charakterze świad- 
ka, zeznał, in poznawszy Makowską w demu swych 
krownyek, portanowił ożenić się z mią i w tym oelu 
prosił © pozwolenie redziców. Ci w żaden sposób 
przystaó nie chołeli ma podobny mexzaljans i radzili 
synowi, by dobrowelnie zrzekł się tego zamiaru. W 
parę dni potem ojciec studenta był u hr. Dąmb- 
akich, gdzie Marowska pełniła przedtem obowiązki 
gospodyni, s wynikiem tajnej kenferencji była skarga 
podana praez hrabiego. Już w eyrkule — epowiada 
Humpieki — gdy Makowska zasłabła se wzruszenia, 
radsone mi bym się jej srsekł, a sprawa umorzoną 
zostanie, hrabia zaś w mej ebocności dodał swraca- 
„Pedłym wydawać się mu- 
Bse W eozack pani, panuo Kazimiere, ale do eskar-- 
senie snagliły mnie obowiąski przyjaźni.  Wyrzekajj 
się pani Burmniekiege, a wszystko będzie dobrze“. 
Sarwoty znalezione u Makowskiej, są je) własnością, 
świadek widział je zawsze. 

Służące u hr. Dąmbskich jednogłeśnie stwier- 
dziły, ts nigdy nie było w domu mowy © kradzieży, 
„gdyż pani hrabina same osobiście przetrząsa kufer 
każdej odokodzącej; panna Kazimiera zostawiła na- 
wet rzeczy swoje, gdy opuszczała pp. Dąrabskich iie 
przez trzy dni stały ene w niezamkniętym kufrze". 

„Pani krabina — opowiada kucharka Wiśniew= 
ska, — jest bardzo zazdresna © młedszogo męża a 
bojąc się zaletów pana hrabiego, oblała raz mlekiem 
niby nieumyślnie, suknię panny Makowskiej, tę samą 
suknię, e kradzież której toras ją skarży”. 


A 


tj 


W keńdu odezyteny został list Brunona hr. | 4; 


Dąmbskiege do ojoa Humniekiege, w którym pierw- 
szy, przyznająs uboeznis, że osła sprawa została u- 
formawana ad hoc i ża obecnie cefnąć się już nie 
może, gdyż musiałby zapłacić wiele tysięcy, dodaje: 
„Webes tego, że te jest nie moja, lees pańska spra- 
wa, proszę o swrot wyłeżenych kosztów w ilości rs. 
20“. Dodać winniśmy, że serwety, złożone jako do- 
wód rzsesowy, zostały skradsteno s gabinetu sędziego 
pokoju i że e kradzież tę nie Makowaka posądzena 
została. 

Prokurator w gorących słowach wnosił o anie- 
winnienie pedsądnej, podnoszące całą szkaradę zbu- 
dowanoj intrygi. 

Zjezd nio wydslając się de sali narad, natych- 
miastfpostanewił uniewinnić Makewską i uwslnió ję 
od: wszelkiej odpowiedzialności. 


Kronika miejscowa | zamiójścowa. 
Lwów dnia 16. wracśnia. 


* Mianowania i przeniesienia. Namiestnik 
zamianował oficjała rachunkowego namiestnietwa, Ja- 
na Gofryka, prowizorycznym rewidentem rachunkowym . 
dalej awystanta rachunkowego namiestaictwa, Józef. 
Demrarka i adjunkta podatkowego przy urzędzie po- 


A= A 


czynności, obojętnie potem przyjęli rozpłyńienie 
się związku samego przez się — nie zadowolił 
się obietnicą, ale napierał na prędkie wypełnie- 
nie reorganizacji. l 

W Zborze ziemskim znajdowali się wów- 
czas Adolf Hampel, jako jego sekretarz, tudzież 
Ryszard Herman, Adolf Leo, Karol Sznajder, 
Aleksander Szaedler, Eugeniusz Chrząstowski: 
przewodniczący komitetu akademickiego, i Laon 
Korecki. Zbór ten, otrzymując od Zboru główne” 
go na ciągłe i krótko po sobie następujące pale- 
gania tylko wymijające odpowiedzi, przeznaczył, 
party przez Hermana, termin ośmiodniowy do 
przedłożenia sobie nowych ustaw; 8 w piźAci- , 
wnym razie zagroził objęciem steru związku 
w swoje ręce. Zbór główny zań nie puścił bez- 
karnie tego uroszczenia podległego sobie Zboru, 
i zwierzchniezą swoję władzą zniósł uchwałą 
z dnia 4. czerwca 1887 Zbory ziemskie i komi- 
tet akademicki, s Badom zaś obwodowym i innym 
komitetom oznajmił, że czynności związku aż do 
dalszego rozporządzenia zawiesza. Zbór główny 
miał nienaruszenie istnieć dalej i czękać, by 
przy sposobności znowu stanąć na czele działan. 
„ „To rozporządzenie dało hasło do rozpadnię- 
cia się Zboru ziemskiego na dwie połowy: Ham- 
pel, Marin, Leo, Sznajder i Szedler ulegli roz- 
szowi, i uznawszy Zbór ziemski za rozwiązany, 
poddali się dalszym rozporządzeniom Zboru głó- 
wneyo — Koreeki wystąpił ze związku — ale 
Herman i Chrząstowski mie chcieli poddać się 
tej uchwale, widzieli bowiem w zawieszenia dzi” 
łań oczywisty zamysł rozwiązania Stowarzysze” 
nia luda polskiego i zaniechania na zawsze P> 
wrotu do czynności zwięzkowych. Chrząęstowść”: 
młodzieniec pełen zdolności, rzntny, góruje - 
śmiałością i uporem nad innymi, zerwał otW®*" 
cie ze Zborem głównym i postanowił przy ków 
mocy Hermana i ianych ruchliwszych cało cie 


domagał wykluczenia Koreckiego ze Zborn, sam 
został z niego wydalonym i przeniesionym do 
komitetu seminarzyckiego. I czynności związko- 
we w dawną weszły kolej. 


gdyby się nie obawiano wyrzutu tehórzostwa i| czkę, i uwieźli ze Lwowa. Madejewski, wyleczy- 
słabości. W tem usposobieniu zaczęły działania | wszy się w Galicji, udał się do Węgier, w Pe- 
władz iść opieszale, a nawet tamowano zwykły | szcie ukończył medycynę ped przybranem uiemie- 


postęp. Już się pojawiły głosy niechęci, bo ró-lekiem nazwiskiem — przeniósł się jako lekarz | zwyczaiwszy się powoli do tej tymczasowej nie- 


utworzeniem nowego związku wlać now? 
w nieostygły jeszeze ruch narodowy. A) 


. 


rze tylku dążenie do zniechęcenia członków zwią- 
zkowych do niebezpiecznych działań, aby przy- 


datkowym w Szcztrou, Rudolfa Zippera, prowizory- 
eznymi efcjałami rachunkowymi namiestnictwa, wre- 
szele praktykanta rachunkowego namiestnietwa, Józe- 
fa Marjana Markowskiego, prewisorysznym asysten- 
tem raskunkowym namiestnictwa. 

Namiestnik przeniósł praktykantów koncepto- 
wych namiestnistwa : Macieja Biesiadeckiego z Wie- 
lieski de Krakowa, a Aleksandra Czajkowskiego ze 
Lwowa de Wieliczki, i przydzielił ieh de służby pizy 
dotysząsych sterostwach. 

P. Branisław Ludwik Lipiński ukeńczony pra- 
wnik i dyplomowany leśnik, obecnie kandydat leśni- 
stwa przy dyrekcji lasów w Tyrelu xamlanowany 
Zesta? elewem leśnietwa w obrębie tejże dyrekcji. 

« Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, udał 
się de Wiednia osiem perezumienia się oo do zwoła- 
nia sejmu i w sprawie prepinacyjnej. 

+ Prof. Spasowiez odjechał wozeraj kurjerskim 
peciągiem na Podwołoczyska. 

« P. Mlchalski delegat m. Lwowa i poseł wy- 
jechał zo Lwowa na trzy tygednie. 

* P. Michał Pitey adwokatem. Opozycja 
ozerniowieskiej Isby adwokackiej przeciw zapisaniu p. 
Michała Piteya na listę adwokatów bukewińskiego 
okręgu — nie cdniesła skutku. Najwyższy trybunał 
w Wiedniu, załatwiając rekurs p. Piteya, polecił 
weiągnięcie go na listę adwokatów. 

* Zmarli. Franeiszka s Zamojskich Kozłowska, 
obywatelka m. Krakowa, zmarła w 61 r. żyeln. 

Ks. Bazyli Hapanowiez dziekan drebobycki i 
gr. kat. probosses w Btebniku smarł 11. b. m. w 87 


is. 
p W Labllata smar? w tych dniach ksiądz Józef 


Wnorowski, jubilat, kapelan szpitala św. Wincentego 
a Paulo. 

Słynny strzelee amorykański Ira Pala, którego 
specjalnością było strzelanie x pistoletu, zmarł w Pa- 
ryku 11. bm. Predukeje fenomenalnego tego strzelca 
zjednały mu rezgłos powszechny | snaerny majątek. 

* Muzoum im. Dzieduszyckich w» Lwowie 
zostanie w r. b. wzbogacene nową kolekcją prred» 
mietów wyrobów hueulskich, które w czasie feryj 
zebrał prof. Szuchiewies. Kilkadziesiąt sstuk staroży- 
tnej broni palnej, tyleż teperków. lasek, kotefów i kę- 
dzieli, rzeźbione harapy, xnaezna ilość łaszek i Śli- 
cznie ornamentowanych porosznyć, pojasy bogate u- 
brane, fajki, baryłeezki i inne rześby á. p. Jóżka 
Szkryblaka ; przeszło sześónit najróżneredniejszych 
ehrestów i sgard mosiężnych, prymitywnie rzeźbione 
obrazy i t. d., oto ploa tegoroszny. 

* gystemizowanie dwóch nowych posad leka- 
rzy powiatowysh na Bukowinie. Od 1. stycznia 1890 
systomisawane będą Ba Bnkewinis dwie posady leka 
asy powiatowych, a te dla powiatów : koemanieskie- 
go i sareckiego. 

* Konkure. Magistrat miasta Gorlie rozpisuje 
konkurs na posadę wstęrynarsa miejskiego 5 ToGSRĄ 
płacą 400 m. 

© Dar. Cesarz raczył najmiłeśsiwiej udzielić 
a prywatnej swej szkatały gminie Nagorzsny, BA bu- 
dowę szkoły, zapomogę w kwasie 100 sł, 

e Nowy rezkład jazdy na kolejach. W Cser- 
niewcach edbyłe się posiedzenie wykonawosego komi- 
teta Towarzystwa bukow. kolei lokalnych. Na posie- 
dzeniu ebradewano nad zmianą rozkładu jezdy po- 
oiągów. Dzięki inicjatywie dyrekeji ruchu kolei pań- 
atwowych, zapadła ushwała, aby w miejsce dotych- 
azt.sowych pociągów mięszanych zeprowadsió pociągi 
wyłącznie enobowa. Tym sposobem „osiągnie się dla 
Jzerniowiee bezpośrednie połączenie joszeze z drugim 
pociągiem kurjerskim, jaki łąszy Lwów z Wiedniem, 
Nowy rozkład jazdy, po uxyskaniu aprebaty mini- 
sterstwa, wejdźie w życie z 1. października b. r. 

* Etan powietrza. Obserwatorium szkeły poli- 
t:ehnieunej donesi 14 września: 

W ubiegłych dwóch dobach, licząc sd 18. god. 
w południe d. 16. bm., mieliśmy wiatr przeważnie 
zachodni, aiebo zachmurzone, a pewietrze wilgotne. 

Średnia temperatura doby pierwssoj była 63%, 
drugiej 6:7*0; najwyśsza 10'4* © wozeraj po połu- 
dniu, najniżssa 8:0%0 dziś w necy. \ 

W sobotę po południu około gods. 5. wieczór, 
około 9-oj i w nocy padał dessos, którego łączny 
epad wynosił 7.7 mm., dsiś w nocy począł również 
deszex padać; którego opad do godz. 8. rano wynosi 
10'4 ms. 

Zniżka baromstryczaa 750—756 mm. znajdo- 
wała się w srodk. Rosji; zwyżka 775—770 w An- 
glii; zniżka drugerzędna W zatoce Lycńskiej. 

Stan barometru zredukowany do periomu me- 
rsa był dziś o 9 rano 768 pm. 

Prognoza na debą Zastępnę od 12. godziny 
w południe 16. września: 

Wiatr z półaecnej strony, średnia temperatura 
deby około -|- 6:0* O, niebo sechiourzene, & powie- 
trze wilgotno; doszoz. 

» Jutro, d. 17. września: św. Franoiszka — 
iw. Zachary. 


„ Najwyższa anstr. Rada sanitarna odpo- 

Jala już na pytanie ministerstwa epraw we- 
„aqirznych co de środków «elem powstrzymania pi- 
Jaństwa. Referat Rady sznitarnej opiera się na erze- 
Ozeniu prof. Leidesdorfa, który oświadoza się przeciw 
urządzaniu zakładów leczniczysh dla pijaków; nato- 
miast proponuje Rada następujące „środki zaradcze”: 
karanie nałogowych pijaków, udzielanie pewnych 
przywilejów prywatnym zakładom leczniezym dla pi- 
jaków, wreszcie oddawanie nałogowyeh pijaków pod 
kuratelą. 

— W Bernie merawskim odbyło się 13. b. m. 
bardze liczne zebranie robotników tkaskieh, na któ- 
rem wszyscy mowoy wzywali do silnej organizacji, 
albowiem w maju reku przyszłego, projektowane jest 
ogólne eurepejskie bozrobacie s zamiarem przeprowa- 
dzenia 8-godzinnego normalnego czasu pracy. 

= Wypadek na moście. Z Salsburga doneszą : 
` miedzielę wieczorem zaszło smutno zdarzenie. — 
oczekiwano s powodu otwartej tu wystawy relniesoj 
wielu uczestników. Aby spedsiewane masy odwidza- 
jących tem bezpieczniej wchodzić i wychodzić megły, 
positawieno przy wyjściu z placu wystawy mostek 
nad strumieniem, mający saerek:śi 1,50 metra i opa- 
trsony poręszą słabemi ukośnemi pedporami umecnio- 
ną. Gdy się na mostku nagremadziło dość ludzi, zło- 
mała się poręcz, 2 stejąsy przy niej ludzie w liezbie 
- ekoło 40 wpadli do mułem napełnienege strumienia. 
Stejący w pońredka zbili się w kłębek, gdyż każdy 
ruch grosi? wpadnięciem de wody. Jedna kobieta zła- 
mała rękę i jeden starzec skaleczył sobie twarz, a 
odzież u wielu w uiędejącym się opisać ukazała się 
stanie, 

— Bezrebocie w Londynie. W Hyderparku 
odbyło wię 15. b. m. zgromadzenia 5000 robotników 
okrętowych. Burns w dłagiem przemówieniu wyraził 
gadowolenie, że strejk szezęśliwie zakOŃCZORO, prsy- 
czem podziękował kardynałowi Manningowi 1% popie- 
ranie słusznych żądań klasy praaujaeej. 

— Wybuch wulkanu w Japonii. Na wyspie 
Oshima, wedle najówieżuzych wiadomości telegrafi- 
«znych s Japonii, miał miejsce wybuch wulkaniczBy, 
który zniezezył przeszłe 800 domów. a 170 esób xna- 
lasło Śmieró pod gruzami zawalenych budynków. 

— Spadek. Kur. Warsz. denesi, że spadek po 


zmarłym w r. 1686 w Australii, Karelu Mianowskim, ' 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 17 Września 1889. 


został już wywindykowany, każdy zs spadkebierców 
ma strzymać po 30.000 fr. W pełowie października 
powrócić ma z Australii p. Ludwik Mianewski, b. 
urzędnik kolei wiedeńskiej, który przed trzema laty 
udał się tam dla edebrania spadku. 


— Ze sportu. W szóstym dniu wyścigów jesien- 
nych w Moskwie o nagredę oehiłkowską rs. 1500 
wspśłubiegałoe się pięć dwulatków. Zwyelężył „Korfu“ 
p. Werencewa i Sp., bijące ledwie o szyję „Krakusa“ 
L. Grabowskiego. Nagroda pierwsza wyniosła 1447 
rs., druga 3879 rs. Stajnia p. Wereneowa w ogóle 
zajmuje w tym reku stanowiske dominujące | jego 
„Den Oasar de Bazan“ w tymże dniu zdobył nagredę 
stełypińską rs. 8353. O nagrodę potersburską ra. 
1000 ubiegałe się ośm koni, x którysh łatwym swy- 
cięscę była „Oelesta* L, Grabowskiego, za nią dru- 
gim był „Brana* L. kr. Krasińskiege ; w biegn tym 
szedł również i „Lanselot“ p. St. Wetewskiege. Na- 
grody wyniosły rs. 802 i rs. 216. Pierwszym w ban- 
dieapie s nagrodą ru. 568 był „Lo Sarrasin 3.^ L. 
Grabowskiego i tylke o łeb ustąpił mu „Bohua” kr. 
Lsdóchewskiege, destawscy drugą nagrodę ra. 148. 
Również drugą nagrodę rs. 165 wzięła „Mira“ L. 
Kronenberga w wyścigu „zachąty*, poderas gdy 
„Rose Oaren“ |! „Badegast" pezentzły bon miejsca. 

D. 8, bm. ma wyścigach „panów“ e rs. 165 
wygrał p. St. Wetowski na sweim „Tirardzie”. Z po- 
między dwulatków zwyciężyła „Woznia* br. Iljenke 
1 dostała ra. 062, druga s nagrodą rs. 165 prsyssła 
„Hola“ L: Grabowskiego ; w liczbie pobitysh była 
1 „Tarapata“ I. Ursyn Niemeowiesa  Najelekawszym 
był wyśsig o nagredę „Ohkaraczarowską” o rs. 1000, 
ponieważ brał w nim udział „Gayarró”. Wspaniały 
ten koń w Carskiem Siole zupełnie ekulał, tak, iż 
śmiałych planów wysłania go de Wiednia zaniechać 
musiano; ebsenie chociaż właściwie tylke z dwiema 
zapałnie zdrewemi nogami, peprewadził wyścig | wy- 
grał, jak chciał, ani na chwilą nia pasweliwszy zbli- 
tyć się nikomu. Pierwsza nagroda w tym wyścigu 
wynesiła rs. 864; drugą rs. £L6 podzieliły między 
sobę „Blue Maid“ hr. Krasińskiego i , Eataphette" 
kr. Ribenu-pierre'a; bez miejsea było pięć koni, 
w ich liczbie „Lanesłet" St Wotowskiege i „Vivat“ 
J. Ursyn Niemcewiera. Wyścig „Zachęty“ rs. 500 
wygrała „Korena“ L. Kronenberga, ale za crossen 
zostałą udystansowaną | pierwszą nagrodę rs. 439 
trzymał „Radegast“ L. hr. Krasińskiego, drugą ra. 
109 „Kiera“ pułk. Curikowa. „Hurdle-race* e rs. 
800 wygrał po saelętej walee „Niemen“ hr. Ledó- 
ghewskiego, pobiwszy sześciu przeciwników. - 

Wyścigi w Moskwie na polu Ohedyńskiem d. 
13. września przyniosły powaśne zwycięztwe stajni 
moezydłowskiej nr. Ludwika Krasińskiego. „The 
Bravo zdobył nagredę „Woronewską* rs. 4.800; 
drugą była sprowadzona 6 Anglii przez hr. Ribsnu- 
piera „Mis-Mood", trzosim „Don Cezar“ Woreneowa 
i Sp. „Blue Msid“ hr. L. Krasińskiego wygrała wy- 
ścig „Muremski* z nagredą re. 1000. Drugą u mety 
była „Arandole”. 
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Z zaułków Paryża. 


Wystawa paryska na polu marsowem i uli- 
ca Saints- Marguerite — oto dwie strony wiel- 
kiego Paryżu, różniące się jak dzień od nocy. 

Tu jasności — tam noe. Tu zdobycze cy- 
wilizacji — tam piekło dantejskie sepsucia, upad- 
ku i nędzy. Od lat kilkudziesięciu munieypalność 
paryska niszczy powoli cuchnące zakątki, w któ- 
rych szumowiny społeczne wielkiego mrowiska 
były jsk u siebie. Do takich należała świeżo zbu- 
rzona ulica w okolicy placu Maubert, tem cieka- 
wsza, iż jedna z ostatnich. 

Oto ulica Sainte- Marguerite. Ma ona zale- 
dwie parę łosci szerokości, tak, iż stanąwszy na 
środku, można rękoma dotknąć ścian domów na 
prawo i na lewo. Sześcio i siedmiopiętrowe bu- 
dynki ciągną się po obu stronach zaułka, 
światło dzienne zaledwie przedostaje się na 
brak; rzekłbyś: olbrzymi komin ułożony po- 
ziomo, 

Jeżeli ulica jest okropną, mieszkańcy okro- 
pniejsi jeszcze. Dzień jest tu najzupełniej podo- 
bny do nocy, bo ruch w ulicy nie ustaje ani na 
chwilę. Gdy cały Paryż zasypia. ulica Bainte- 
Marguerite czuwa. Latarki gałganiarzy snują 
się po niej, jak błędne ogniki na moczarach, 
a pod ścianami domów przesuwają się cienie ta- 
jemnicza. 

Policja rzadko i ze strachem zapuszczała 
się w tę otchłań paryską, jeżeli jednak należało 
odbyć jakieś nadzwyczajne poszukiwania, wołane 
brygadjera Rossignola. Zna on ulicę Sainte-Mar- 
guerite, jak własną kieszeń, i właśnie dlatego, że 
Ję zua, zachodzi tu tylko w razie koniecznej po- 
trzeby, Zresztą brygadjer Rossignol pozna nawet 
po nocy każde dziecko z uliczki, której ludnosć 
uwielbia jego odwagę, podziwia go z jakąś zabo- 
bonną trwogą. Wszystko to nie przeszkadza, aby 
każdy z „wielbicieli“ nie wpakował mu pod ło- 
patkę sztyletu aż pod samą rękojeść przy lada 
zdarzonej sposohuości. Brygadjer wie to dobrze, 
to też zachowuje się tu, jak poskromiciel lwów 
w klatce menażerji, Jedna chwila słabości mo- 
głaby sprowadzić katastrofę. i 
W tej chwili brygadjer Rossignol WTAZ 
z kilku ciekawymi wchodzi na ulicę Sainte-Mar- 
guerite. Północ juł dawno wybiła na zegarze 
ratusza, ale uliczka ma swoje straże przednie. 
W chwili, gdy orszak zagłębia się w ten ko- 
min cuchnący, po za żaluzjami okien ukazują 
się światełka. Po chwili cała ulica wie, iż dzie- 
je się coś nadzwyczajnego : telegraf optyczny zro- 
bił swoje. 

— Chodźmy do „Włoszki* — proponuje 
brygadjer. 

Po kilku uderzeniach dzwonka ukazuje się 

szypnkownia „Włoszki*. Jak większość winiarni 
paryskich, składa się z dwóch izb w amifiludzie, 
z których pierwsza jest doskonale oświetloną, 
druga doskonale ciemną. Wszak trzeba pamiętać 
o kljentach, którzy nie bardzo się kwapią do 
światła. Za błyszczącym cynowym szynkwasem 
siedzi gospodyni, kobieta prześliczna, typ wło- 
skiej czarodziejki. 
Zawsze apatyczna — objaśnia Rossi- 
gaol — przed rokiem straciła męża, ohydnego 
nieponia, który ją zabijał zazdrością, gdy był 
trzeźwy, maltretował obcasami, gdy był pijany. 
Pomimo t» kochała go tak namiętnie, iż po jego 
śmierci zapadła w czarną melancholię. Jutro i 
pojutrze zobaczycie ją w tem samem miejscu, 
w tym samym stanie nieczułości. 

Przy stolikach jakieś zacne towarzystwo 
gra w karty zawzięcie. W chwili wajścia Ros- 
signola gra nagle zostaja przerwaną, poczem, 
gdy pierwsza chwila przerażenia minęła, rozpo: 
częto J& na nowo wesoło i hałaśliwie, tak nawut 
hałaśliwie, iż Rossignol zaczyna się bacznie przy- 
patrywać towarzystwu, Grający są to ładne cbło- 
paki, o kruczych kędziorach, fryzowanych wąsach, 
śniadych obliczach, z rękami wypieszczonemi, 
których alce, ozdobione pierścieniami, zda się, 
nigdy nie zaznały pracy. Jeden z towarzystwa 
nader niezręcznie zasłania sobie twarz kapo- 
luszem. 
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Do osobliwości ulicy Sainte-Marguerite na- 
leży zakład noclegowy ojca Orosu'a, łączący 
w sobie szynkownię a oberżą. Jedyne wejście do 


W tej ebwili brygadjer szybkim ruchem, 


jak błyskawica, przystępuje do stolika i zdziera ; go księgosussu, wydane sakax przypędu bydła roga- 


mu kapelusz z głowy. 

— Dlaczego się chowasz ? 

Bandyta blednie i, nie mogąc wytrzymać 
bystrego wzroku policjanta, spuszcza oczy. 

— Nie nie zrobiłem — bełkocze nieśmiało. 

Rossignol magnetyzuje go swym wzrokiem. 
Pe ehwili nakłada mu kapelusz pa głowę i, od- 
chodzące, mówi spokojnie: 

— Graj dalej... 

Ten spokój i bezczelna niemal odwaga jest 
najstraszniejszą bronią brygadjera Rossignola. 


oberży prowadzi przez szynkownią i tem właśnie 
można sobie wytłumaczyć powodzenie, jakiem 
dom Cross'a cieszy się stale. Kto tu socuje, mu- 
si ostatni łachman oddać za kieliszek „do po- 
duszki“. 

— Hoj! Cross — woła brygadjer — pokaż- 
no nam twoje apartamente. 

Ojciec Oross mruczy, jak niedźwiedź na 
uwięsi, zdejmuje jednak z kołka pęk zardzowia- 
łych kluczy i idzie pokazać „apartamenta“. Przez 
długą sień, z której ścian ściekają na kamienną 
podłogę krople wilgoci, swiedzający wydostają 
się ns maleńkie podwórko, otoczone szopami, 
z których wydobywa się sapanie i chrapanie se- 
tek piersi. To „apartamenta“. 

Ale ojciec Cross ma u siebie dwie rzeczy, 
godne widzenia. Mieszkanie, w -którem umarł 
stary gałganiarz Mathieu, i pokoik matki Marie, 
zwanej „opiekunką kotów“. 

Mieszkanie gałganiarza Mathieu pozostaje 
dotychczas niezajęte. Są widocznie miejsca, bu- 
dzące nawet w mieszkańcach ulicy Sainte-Mar- 
guerite trwogę. Dlaczego P Zóraz się dowiecie. 

Orossa zapala świecę i prowadzi na sem ko- 
niec podwórza, gdzie w zagłębieniu mēru wi- 
dniejs czarny otwór. Zamiast szyb w oknach są 
tylko kraty żelazne. 

— Oto „lwia jama“ — objaśnia gospodarz. 

Poczem dodaje : 

— Przed kilkoma laty zamykano tutaj ne 
noc niedźwiedzie, pokazywane przez kcglarzy na 
placach publicznych. 

— M potem ? — pyta Rossignol. 

— Potem wprowadził się stary Mathieu. 
W nocy zbierał gałgany, komorne opłacał za 
rok z góry. Ozyniło to dwadzieścia franków. To 
trwało trzy Jata. Pewnego razu zauważono, iż 
koty bawię się na dachu brodą gałganiarza. Dja- 
bli nadali | „lwiej jamie" znaleziono tylko 
szkielet. 

Tu ojciec Oròss zapalił fajkę i dodał filo- 
zoficznie : 

, 7 Leżał w tej norze pe śmierci tylko sześć 
miesięcy. 

To „tylko“, wypowiedzisne z naciskiem, 
świadczyło, iż ojciec Cross lubi być czasami 
szekspirowsko dowcipnym. 

A teraz mieszkanie matki Marie, zwanej 
„opiekunką kotów“. ź í 

Mieści się ono na piątem piętrze i stanowi 
jasny punkt w tej przepaści ciemnej. Maleńka 
izdebka, wybielona wapnem, rażąco odbijała od 
zatęchłych aor sąsiednich. Tu właśnie matka 
Marie pielęgnuje swoje koty,..które zbiera na 
ulicach w atanie godnym litości. Staruszka przez 
caly dzień przebywa ua mieście, gdyż zajmuje 
się sprzedażą pomarańcz, na czem zarabia do 8 
susów dziennie. Od lat kilku kilkaset kotów bez- 
domnych uratowała Maris od śmierci nischybnej 
i chlubi się uiepomału. Žali eigatylko starowina, 
iż pie może zebrać funduszu, gyjtarczającego na 
kupienie dobrej kłódki. Częwik* powracając do 
domu, opiekunka kotów, nie móże się doracho- 
wać swoich pupilów, a najczęściej ginie naj- 
tłustszy, najlepiej odżywiony. Widocznie sąsie- 
dzi matki Marie są zdania, iż pieczeń kocia, 
w razach nadzwyczajnych jest tak dobrą, jak 
każda inna. 

Jedyne umeblowanie izdebki matki Marie 
stanowi tapczan, pokryty prześcieradłem śnieżnej 
białości, i kosz na pomarańcze. Niesłychany je- 
dnak zbytek stanowią dwa obrazki, zawieszone 
na ścianie mieszkania tej stąruszki zarabiają- 
cej dla siebie i swoich kotów do ośmiu susów 
dziennie. 1 

Przedstawiają one: Wizerunek Ohrystusa— 
i — potret... Wiktora Hugo. 


, s s 
Teatr, literatura i muzyka. 
— E teatru. Dziś w poniedziałek „Pan Alfons“ 
komedja w 3 aktach Dumisa. Pożegnalny występ p. 
Butertro’a, 

P. Emil Onet, polski tenor liryezny z Medjo- 
lanu, wystąpi we cswartek w składanem przedsta- 
wieniu teatralnem. P. Onet spiewać będzie arje ze 
„Strasznego Dworu", „Halki“ i „Faworyty". 


— Museum instytuta Stavropigiańskiego będzie 
o jeden pokój frontewy rozszerzone, a te na umis- 
Szezenie starych rękopisów i druków, razem przeto 
będzie sześć pokoi. Niezmordewauy senier Stauropigii, 
pref.  Sxaraniewiez wykończa już dokładny katalog 
tego muzeum. 


— Dr. Aleksander Britoknęer, profesor 
filelogii słowiańskiej na uniworsytecie borlińskim, 
prasuje nad obszerną „Historją literatury polskiej”. 
Berlińska akademia umiejętności dała mu fundusz na 
podróż do Petersburga, gdzie ma gromadzić materjały 
dla awego dzieła. 


— P. Zygmunt Neskowaki napisał „Suitę 
polską" osnutą na motywach ludowych. 


— Kazimiera Zalewski keńczy nową ko- 
medje, którą niewątpliwie ujraymy wkróteo na naszej 
soenie. Rzecz ta trzymana w tenie krotechwili, nesić 
będzie tytuł „Oj mężczyśni, mężczyźni 1° 

— P. Wł Wszelaczyński, profesor najwyż- 
szego kursu fortepianowego w konserwaterjum, któ- 
regośmy mieli sposobnoćć już niejednokrotnie poznać 
jake dzielnego pianistę, poważnego prelegonta, su- 
miennego i wytrawnego pedagega, ebcjmująe s rer- 
poczęciem roku szkolnego Swoją czygność w konser- 
waterjum, obwier» jak dotyshczag kurs lekeyj pry- 
watnych, a nadto rozszerza zakres swego działania 
saprowadzając u siebie kurs nauki sbierewej. Intere- 
sowanym udziela bliższych okjsśnień w własnem mie- 
sakaniu przy ul. Akademiekiej 18, 


Dział ekonomiczny. 


Kolej do Sandomierza. Pepierany praez 
zarząd kolei dąbrowskiej projekt przedłużenia linii 
przez Opatów do Sandemierza, ceras bardziej syskuje 
ne prawdepodebieństwie. W r. b. mają być podebno 
rozpoczęte studja nad kierunkiem nowej drogi, pe- 
ezeza cały projekt zostanie przedstawieny ministerstwu 
komunikacji do zatwierdzenia. 


AATE PERECA 


(złr. na serję 2950 ar. 84; wygrana 1.500 słr. na 
; serje 8422 nr. 47; wygrana pe 1000 złr. na serje 


| Tulga „anity 


Budapeszt, 14. września. Z pewedu grożące: 


tego i nierogasizny. 


Węgierskie losy hipoteczne. Przy ciągnie- 


aiu edbytem 14. b. m. padła główna wygrana 50.000 


2466 nr. 7, s. 8859 ar. 77, s. 292 nr. 96. W aią- 
gnieniu amortyzacyjnem wyciągnięte zostały serje 646, 
1507, 2139, 2458, 2518, 25563, 3857 i 8952. Na 
wssystkie te numera przypada pe 100 słr. 


Narodowi“. 

Pesst d. 16. września. Minister obro- 
ny krajowej pozwolił ochotnikom jednorocznym 
z Pesztu, urodzonym w r. 1866, 67 i 68 
odbywać służbę roczną w honwedach (obro- 
nie krajowej). Tym sposobem wyłączone bę- 
dą z armii żywioły nie umiejące po nie- 
miecku. 

Lublana d. 16. września. Wszyscy 
deputowani słowieńscy pozostaną nadal w klu- 
bie Hohenwarta; stwierdzają to wszystkie 
pisma słowieńskie. Nowa Presse napróżno pu- 
ściła w obieg pogłoskę o tworzeniu się oso- 
bnego klubu południowo-słowińsakiego. 

Kisber (pod Komarnem na Węgrzech) 
d. 16. września. Cesarz przybył tu wczoraj 
rano na manewry. Na świetnie wystrojonym 
dworcu powitali go ministrowie Orczy i Sza- 
pary, jeneralicja i władze komitatowe. Na 
dworcu jak i podczas wjazdu do miasta tłum 
niezliczony wyprawiał entuzjastyczne owacje. 
O godz. 9. był cesarz na nabożeństwie, któ- 
re celebrował biskup Zalka. 

O godz. 10. przyjmował cesarz jenera- 
licję, tudzież deputacje komitatu, miast i du- 
chowieństwa katolickiego i kalwińskiego. Na 
przemowę od duchowieństwa katolickiego od- 
powiedział cesarz, iż się spodziewa, že du- 
chowieństwo zawsze będzie szerzyć wierność 
dla tronu i ojczyzny, tudzież bratnią zgodę 
między wyznawcami wszelkich wyznań. 

Deputacjom komitatu i miast wynurzył 
cesarz nadzieję, że zadania, jakie im przy- 
paduą przy nadchodzącej reformie admini- 
stracyjnej, spełniać będą z pominięciem 
wszelkiej korzyści prywatnej lub partyjnej, 
mając jedynie dobro publiczne na oku. Wobec 
złych wyników ekonomicznych życzy cesarz, 
aby smutne skutki onego jak najmniej dały 
się czuć ludowi. 

Popołudniu zwidził cesarz stadniny, po- 
tem był obiad u cesarza. Popołudniu przybyli 
arcyksiążęta Albrecht, Rajner i Wilhelm. 

Bern d. 16. września. Rząd szwajcar- 
ski zdecydował się na budowę fortyfikacyj 
w kantonie Bazylejskim, co jest dowodem, że 
Szwajearja nie dowierza Niemcom. Sądząe 
z zakupionych gruntów, będą to obszerne for- 
tyfikacje. 

Paryż å. 16. września. Przybyciu tu 
Niootery, przewódey stronnictwa. przeciwnego 
Qrispiemu i trójprzymierzu, przypisują nie- 
małe znaczenie polityczne z powodu, iż wy- 
rzekł niedawno, że Włochy potrzebują zupeł- 
nej zgody z Francją. Minister wojny Freyci- 
net bawi w Belforcie, gdzie budują wązką 
kolej żelazną dla komunikacji pomiędzy for- 
tami tej twierdzy. $ 

Bruksela d. 16. września. Nazną- 
czony na 15. października kongres między- 
narodowy dla spraw afrykańskich, będzie za- 
pewne do listopada odroczony. 

Rzym d. 16. września. Przesilenie bu- 
dowlane nie ustaje pomimo pomocy, jaką 
Bank tybrzański od Banku narodowego otrzy- 
mał. Obaj ministrowie skarbu i minister ro- 
bót publicznych konferują z burmistrzem, i 
jakby poprzeć wykonanie planów regulacji: 
miasta. : 

Neapol d. 16. urześnia. Crispi ma się ' 
coraz lepiej. Rana już sie zabliźnia, tylko 
w zgięciu szczęki jeszeze ból zię odzywa. j 

Neapol d. 16. września. Orispi otrzy- < 
mał gratulacje także od Stambułowa. i 

Odessa dnia 16. września. (Carskim 
ukazem zarządzono, aby majtkowie, pełniący 
w porcie sebastopolskim i nikołajewskim słu- 
żbę rzemieślników, byli na okręty powołani; 
na ich miejsce będą wzięci do warsztatów 


marynarskich robotniey cywilni. i 


Sofa d. 16. września. Książę bulgarski í 


prosił rezydenta włoskiego, aby od niego prze- 
słał Crispiemu wyrazy współezucia i gratula- 
cje z powodu ocalenia. a i 

Ateny d. 16. września. Rząd grecki; 
otrzymał od austrjackiego ministra wojny 
wszystkie aparaty, potrzebne do geodetyczne- , 
go pomiaru Grecji. Po weselu zwiedzi cesarz | 
Wilhelm ze Schliemanem Mykeny i Olimpię. 


t 


' Londyn d. 16. września. Wczoraj wy- ' 
ruszyło 50.000 robotników dokowych w pro-; 
cesji de Hydeparku, gdzie Burns miał mowę, : 
gratulując zakończenia strejku i dziękując . 
lordowi majorowi i kardynałowi Maaningowi, 
za ich energiczne i pełne poświęcenia przy-i 
czyżienie się do zawarcia ugody. 


Wiedeń dnia 16. września godz. 1 min. 40 po' 
południu. Akcje kredytowe 806-—, Akcje alpejskie 
Towarz. górmiczego 9130. Akcje węgierskie Bank» 
kredytowego 317—. Akcje Banku anzglo-austrjzc- 
kiego 137:—, Akcja Unionbanku 232 75 Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 194 75. Akoje kolei Północnej 
257.50. Akeje kolei Południowej (Lombardy) 119 —. 
Akcje kclei Alfóldzkiej —' -. Akcje kolei Państw:- 
wej 229'50. Akcje kolei Iwowsko-Ozern. 288 50. 
Akcje kolei węg. północne-wschodniej 186'75. Lesy i 
komunalne wiedeńskie 14575. Akoje Tow, turackiego 
11635. Głalie. oblig. indemniz. 10475. Akcje kolei 
półnoeno-xachod. (lit. B. Elbethal) 224—, Losy re-; 
gulacji Cisy ——, Akcje banku dla krajów koron- | 


2 Aicha" 


pych 243—. Akcje Bankvereinu 118 30. Rosyjski porę nocną Gd godzinyż6 wleszór do 5 m. 


rubel papierowy 124'—. Losy prem. węg. ——, 


41/1077, renta wspólna —'*—, 5e/, renta ausir. 
papier, — —. 5*/, renta austr. złota —'—, Ren- 
ta 4*/, węg. złota 99:65. 5°/, renta węg. papiero- 
wa 94'75. Napoleondory 0'481/s, Marki niem, ——, 


Wwiadaności giełóswa, 
Lwów, ćnia 16, września. (Z Izby handlowej.) 
i. Akcje zs sztnkę. 


28 
Kolej galio. dar. Ludw. 800 zł. m. £. . . To 2 


Kolaj Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a. 237-— 24050 
snagu hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 277:—- 281— 
Barku krodyt. galioyjakiego po 200 gł. w.a. —— $16'— 

M. Listy zaatawne za 100 złr. 
Bauin hiystoeznege galicyjskiego 6°), . mo 
= » Boję .  100.— 101— 
. z gsi. B*/, wyl. 100/, p 10325 104-25 

Braku kisjenegw 4'/"/a les. w 51]. . . 9750 98 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 50, . 10070 10170 
5 kredyt. gal. ziem. 69, . . . 96—  v7.— 
R kred. gai. złem. 2*/, lea. w 371. 100-70 10170 
m krad. ç. ziem. 4%, lcs. w 41l. 98-80 94 

5 kredytowego gal. jem. 41/.0/, 

Jeg w BB, . « e „ WZEŃ 
= sed. god. siem. 4%/ę ios. W58]. 9280 9880 

Ill. Listy dłużne aa 100 zł. 
€xi. Z. kred. włeże. w lizw. (d. 6 pr.) 407, B=  57— 
Bai. Æ. kred. włeśc. (d. AOA PAA Doa 6 49-— 

Qyolu. rolm. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6, lev. w 6 lai |... , = —— 

IY. Obligi za 100 zł. 
Indomnizacyjne galicyj. 5*Ję m. k. . . . 10495  105'906 
Kom. banku krajowego 5°, w.a. I. em. . 100 101-50 
Peżyezka krajowa z r. 1878 6*/, w. a. . . 104— 106-— 
Psżyszka krajowa 1683 4*/,%/, . . . . . 86:50 87:60 
V. Loay. 

Leey miasta Erakewa . - . . . . . . 344—  26— 
Loer miasta Stanisławowa . . . . . . — — - 
VI. Monety. 

Duket holenderski . -. . « . . . . 5:68 8:72 
Deist ewaarski |. - . . « . . „OE 566 ET 
Nzpolsonder . . . . .”. a TRE 947 057 
Perimperjał rosyjski . « - . « . . . 9:68 9-78 
Rubel rosyjski srebmy . - - « . | - 1:26 1-86 
Bubel rezyjski papierowy . . . . . .1 zł 1-4, 
100 marek niemieckich. . . - . . . - 58: é 59 16 
Brebre za 100 str. . . | a. 3 6 — 2 — - 


supojy w zrębrze S - 24 i ry : 
Sa EL. LN E M 
Przyjechali de Lwowa 


dnia 16. wrseśnia 1889: 


Hotel Beria. N. hr. Potecki z Marjampola, A. Du- 
czyński z Żytemiersa, K. Wiszniewski z Dobrzan. A. Hu- 
Z. hr. Czesnewski z Wołynia. A. Bęć 
z Paryża. J. Obertyński x Udnowa. W. Wiśniewski z 
Mrogów. C. Goldhammer z Drehebycza. K. Bóttcher 
z Bremy. A. Vetsburg z NE AB J. Koszeski i E- 
Pepławski z Łaazczowa. J. W. Perkius s Błobody rung. 
A. Prokesz i J. Ausländer z Wiednia. O. Bieńkowska 
z Pedola ros. J. Moszyński z Łeniowa. T. dr. Michelson 
ze Bzweryna. 
Hotel Francuski. K. hr. Dziednszyeki z Martyno- 
wa. M. L., Kasparkowa ze Staniaławowa. W. Fränkel i 
M. Siegel ss Stryja. J. Siegel z Drehobycza. J. Sieben- 
scheix s Podwołoczysk. F. Ziekiar z Żółkwi. L. Dunka 
z Pustemyt. Bt. Rozwadowski r Kurowiec. T. Rościszew- 
ski s Rosji. St. Lodwiński, W. Jamy, H. Guttmann 
i L. Lederer z Wiednia 

Hotel Krakowski. W. Epstein z Pragi. W. Lang 
z Pardubie. W. Fiałkewski s Tyczyna. W. Obmiński z 
Balicza. F. Vinccns z Kołomyi. 


RESET ET 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta mie pochodzi od Redakeji, która też żadnej 
odpewiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


limka s Mycowa 


Schwarze Seidenstoffe von 60 kr. bis 
ft. 11.65 per Meter — glatt und gemustert (ca 180 
versch. Qual ) versendet roben- und stfickweise porte 
und zollfrei das Fabrik - Depet G. Henneberg (k. and k. 
Hoflief.) Zürich. Muster umgehend. Briefe 10 kr. Porto. 


dat Ua -ULELSB 


po dłuższych opecjalnych kursach w Wiedniu, ordy- 


nuje w ohorobach kobiecych i ortopedycznych 
w Przemyślu ulica Długa 77. 


| Nowy zaktad kąplalawy św. Amy | 
we Lwowie, nl. Akademieka 10. i 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzm f 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte ed godziny 7 rano de 9 wieczorem. 


Główna wygrana 100.000 franków. 


LOSY SERBSKIE 10- FRANKOWE 


sprzedaje po kursie dziennym, także 
na spłaty ralesięczne 
3 losy w 12 ratach pe słr, 2 
5 losów w 13 po str. 3 


Po złożeniu pierwszej raty należą już wszystkie 
ewentualne wygrane do nabywey. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dem bankewy I kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ 
Prenumerata roczna na prowincji złr. 1-80. 


Pociągi kolejowe. 
(Od 1. czerwca 1889.) 


Podług zegaru lwowskiego. 


Do Lwewa przychedzą : 


Z Podwołoczysk . . . . . 
Z Podwołeczysk na Podzamcze 
Z Czerniowiec, Husiatyna i Sta- 

nisławowa . . <a: 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 


Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 

Z Pesztu, Ławocsnego, Orl6, 
Chyrowa, Husiatyna , Sta- 
nisławowa, i Btryja . . 

Z Bełzca (Tomaszowa). . . 

Z Rawy we wtorek t piatek . 


Ze Lwewa edohedzą : 
Do Krakowa 


0 "UREW TP CRO 


Do Podwołoczysk . . . . .| 411 9.52|'s|/10-35 
Do Podwołoczysk z Podzamoza | 422| 7-— [10:23 pros 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 


i Husiatyna . , „ . . . 9-20 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 
i Czortkowa . . . « . . 
Do Btryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Ohyrowa i Snehej 
Bo Stryja, Chyr. Ław.i Suohej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Ławoeznego, Pesz- 
tu, Chyrowa, Stróża i Orló 
Do Bułzca (Tomaszowa) 
Ds Rawy we wtorok . . . 
„ w piątek . . . . 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, osnaczają 
TARO. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 17. Września 1889. Nr. 214. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
po cencie od wyrazu. 
AŁEJ KASY ogniotrwałejj peszauuje 


Opakowań «tot Vanu emi) 


2 Nszysikie_ materjaty 


do wyrobu 


OGNI SZTUCZNYCH Miis Ofarty z podaniem ceny przyjmuje 

Wody mineralne naturalne pas: keee I PANNO MDE W 

LJ , . < 

o godzinie pół do 8. wieczorem. ZA. szczepu włoskiego aio EE EE N Józef Hanke OBTEPLAX w dobrym stanie jest ta- 

Po raz czwariy: W norymberskim sklepie zabawek ezyli Ruehome lalki, wie E we Lwowie, Rynok 1. 88. nio do sprzedania. Bliłaza wiadomość 
mimiesna sztuka wystawowa połączona z baletem, wykonana przez 30 dzieci i ba- poleca handel Boulevard Montmartre nr. 8 pod 1. 41 ulica Łyczakowska u organisty. 


R Grande-Grille. Choroby lymfatycznąa or- 
ganów trawienia, zatory wątroby i śle- 
dzieny, kamienia ete. 


© Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
; ciężałość żołądka, upośledzone trawie 


Od lat 25 istniejący renomowany 


EAN EZ 


poszukuje ZASTĘPCÓW do rozsprzedaży 
876 losów na raty. 


Wysoka prowizja zapew niona 
Oferty w języku niemieskim adresować; 


let. Pantemina ta daną będzie tylko dzić i jutro po raz ostatni. a 
Ponieważ daję wo Średę przedstawienie dla ubogich miasta Lwowa, to ostatnie 
przedstawienie pożegnalue odbędzie się nieodwołalnie we czwaztek. — W piątek » 
rano edjazd osobnym pociągiem. 
Następne przedstawienie jatro we wtorek. we Lwowie. 


862 A. Schumann , dyrektor. 


Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną poeztą. nie, brak apetytu, boleści żołądka. 


C R Celestins. Choroby krzyża, pęcherza żwi- 


ru w moazu, podagry, enkrzycy (dia- 
betis) wydzielania białka w Lai 


WYBORNE LOKOMOBILE 


j | 


Właśnie wyszedł z druku tom I. j ŚPZSYSREBŹ Pd d | entorire. Choroby krzyża, PA p SME” APT ile 3 de 12 koni i uznan 
= CJ S2oESag! 2 wiru w moczu, dna, cukrzycy ií białka Haasensteln 6 Vegl h 0 sie o le oni 1 uznane za 
„Biblioteki rodzinnej“ Ę/| EEH CEH Borowa ois zajęta 
i i Wn 204 AS m gia" g s z ri 5 : 
zbioru ebejmującege 24 tomy najlepszych najnowszych, powieści | Fi aE D IDEE nDe g Ządać należy, aby nazwisko źródła CYGARĘTOWE, które prze- PAROWE MŁOCARNIE 
wszelkich narodów przy osobliwszem uwzględnieniu pur zwis S 33 a EMR EE $: Ę 585 ||najdowało się na kapslach. TTE! wyżawsją pod wóklędióć ki donid dostareza z kilkoletniem poręczeniem 
a awa Ee PG EBU e EgasrdsiiEsgdg |, Dots mom we Luowio, w aptae LULA] sau wedy ri] UMRATH & Co., 
ja już nam j iblieteki* kesstująsy 50 ot. EAS aS SRA ois E, = h Ei Mitas By Manowo kawa WOW A Ro Darjat diame 2-5 aaa olni -Bu- 
S E ani poean ton P N dron idia 22 ESZESESZN3 gag |Goldbanma i Wewiorskiego. 2s RW | T cin rolniczych Prags-Ba 
ma w , = | L — 

M | my Taito = PROJ is Tru temy już oprawione, jakkol- ngg raf da 5 Ę 3 e z TER Raka locign żądanie paha 

wiek ksiegowiąz enę żąda za samą oprawę. Aa. 5 z =O T at Hm Z b 

Nil iręaia R ma 2 ten Isai zposchność nabycia jednolitej 8 3 ASE s "Ba 395 4 i Dowody uznania : 
biblioteki za cenę niższą od przeciętnej pg e Pizana) vry e ESSeogd NE nd” za a w A ky aster, panom 
ożyezalniaeh książek, nie b to już brudem obłożone zaraźliwe ŚdgaoBo : No N rosztującą należytość w kwocie złr. 
Fi z zał ery A i as często niesmaczną przesta- = BERECEE E3 EE m ©) Akademi a dla handlu l r żem słu 1700:— słownie tysiąs diedemzset złr. 
rzałą osnowę, ale za tę samą cenę „Biblioteka e A EE c] 3 gs paag A s z T 8. ZA So zez mi de Bos 
nowe powieści słynnych autorów o żywo zajmującej rzetelnej osno- | SĘ zm o” = z nię parewą i upraszam o pokwitewa- 
wie. W ciągu roku utworzy się z tych aea jednolita biblioteka z AES g igs sa gE 3 w Gracu. nie. Działalność maszyny nader zado- 
z pea „p emnekei pei radzimy i „podraatającego pokolenia, 5 53 EFi z5 P KURS ABITURIENTÓW. A MECZ A AH 

UW ud rz dechy wa we zak braw ARANAS Am SEN Jadnoroozny kurs dla maturzystów z glmnasjum i szkół realnych pragną- nią i pozostaję. Z oważaniem 


Co 15 dni wychodzić będzie z druku jedon tom „Biblioteki ro- 
dzinnej“, której powieści ebejmają tylko 1--3 tomów, tak, iż nie bg- 
dzie potrzeba czekać z przykrością na zwykły „Ciąg dalszy”. 

Nasz zb'ór rozpeezniemy słyn ą angielską powieścią H. Rider $ 
Hogęarda „Testament pana Meesona*. Tę powieść odszczególniają $g 
powabne a zarazem Żywo zajmujące epizedy kreślone z wybornym hu- $ 
morem. 

Przygotownją się do druku dalej Seena - Selska boure z kro- 
ackiego .Bergerata* Córki jenerała francuskiego. Prosimy © wspar- 
cie naszego usiłowania, dostarczania za skromną cenę rzeczy dosko- 


cych się poświęcić zawodewi han ilewenmau, lub też mujących zamiar obok 
nauk w szkołach wyżssysh t.kże w kierunku handie A ARTT p 
: Dyrekcja akademii dla handlu i przemysłu w Gracu. 


A. E. v. Schmid. 


Jakób Willner. 

Biała p. Tarnopol, 2. wrzaśnia 1887, 
Potwierdzam, że sprowadzona od 

W. Panów 3-konua lekomobila z mło- 
carnię ezyss.sącą, zupełnie mię zado- 
walnia. Lekomobila jest nader dobrze 
wykonaną i odznącza się spokojnym 
chodem, regularnośsią ruchu i bardzo 
| mela Konsumeją węgla. O młoear i 
mogę się również bardzo poeklebnie 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
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WAOZYSTKIDA SKŁADACH CYGAB 


nałych. — s = : s m 
Każda księgarnia przyjmuje zamówiesia „Biblioteki rodzinnej” Niezłędny w każdym domu í w podróży. =N wyrazić í nadmieniam, że fabrykak W 
równie jak E dj p” Le DRAPEAU NATIONAL R f Panów s tee dk gi: * pdb, 
p $ ago każdem E 
Księgarnia nakładowa Franciszka Bondy polas, ri zek S podora R 


tnr nabył. 
Płuchów (Galicja) d. 24. paźdz. 1883. 
Salomon Roth. 


SZTANDAR NARODOWY X 


prawdziwy francouzk!i 


PAPIER DO CYGARETEK 


Wiedeń I., Annagasse 11. 863 


ZEE BARDZO CIENKI À 
Zarząd dóbr Bilcza poczta Korolówka s T p | o% BP. Cawley & Henry A WINOG RON A 
e a w, pla 24, Avenue Victoria, PARYŻ, x, i w PaRYżu oś * | 


4e 
e nn Z4ESZERSTW 1 NAŚLADOWY ! 


WINOGRONA KURACYJNE 


za zaliszką w eenie 1 złr. 80 ot. za 5-kilogramowe koszyki. 


kuracyjne 836 


> zx z Badenu i Vóslau, świeże i dojrzałe 
SKŁAD GRÓWNY DLA AUSTRYI: Otto Kanitz & C*. I Stoss im Himmel, 3, w WIEDNIU. wysyła po 2 złr. 40 et. za b kile” koss, 


OGLOSZENIE. < ORC 


„| Antoni Riess 
w Baden, pod Wiedniem. 


821 


FE BA AD RZ ane ze. RE Zamianowany przez c. k. Dyrekcję gal. fand. propinacyjnego dele- 
BERGERA lecznicze MYDŁO SMOŁÓOWCOWE gatem na powiat Rudecki do przeprowadzenia sprawy wydzierżawienia 


b ż r tkiehPT2W8 propinacji i rdzielenia pozwolenia na wyłączny wyszynk tron- 
pańutwko Bap 2 świetnym qkatkiem na wszelkie wyrzuty skórne szoze-ków propinacyjnych (licencji propinacyjnych) zawiadamiam niniajszem 
gólniej na przewlekłe i łaszezące się liszaje , wierzb, strupy i wszystkich interesowanych, iż począwszy od dnia 13. września 1889 aż 
pasożytne wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięsia , po- po koniec miesiąca codziennie od godziny 10 do 12 rano w biurze Rady 
Gania nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowce- powiatewej udzielać będą objaśnień, przyjmować zgłoszenia o licencje 


è óżnia si nie mię- b z Pady: ż i A 
E ROG rre a w eiia “Uelen i dzierżawy i załatwiać wszelkie poruczons mi ezynności. 
oobronienia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smoław- Rudki dnia 9. września 1889. 
cowego i uwałać na wydrukowany obok znak ochronny. W nporozywych cierpieniach 
skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo - siarczanego 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkieh nieczystości ©9000000000505600968686896060 


BUF" 10 medali zasługi. TYB 


JAN IHNATOWICZ 


poleea niezawodne i wypróbewane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianewieie : 


FENILIN Grrylon 


do wyniszczenia moli z zarod- | WJtrnwa szwaby, karakony, 
atenogi, świerszcze, azczypaw- 


NOWY WYNALAZEK 


ur IXORA 


ED. PINĄUD 


Mydło..........---- a VIKORA 


a 


Albin Rayski. 


© na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jake niezrównane mydłe 1 | 
do myola i kąpieli dla godzienmego ułytka służy, zawierające 35*/, gliceryny i pachnąca Kl BL A fw Gi À H kami MPE futrach ki, karaluchy, RE Fo „_Essencya dla chustek à XORA. 

Bergera glicerynowe mydło smolowcowe. GU i RD meblach. kw LJ: Woda tualetowa. .., à FIXORA 

Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą. P NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Flakon 60 ct. ason_ST, QE Pomada. "n i. a FIXORA 

Z innych mydeł Bergera polaca się następne, zasługujące na uwagę: Mydłe a p pi pak =: aira tine Lp Zió łka an tim ol 0 % o M IKOTON Olejek o e EE a PIKORA 
henzeowe dla udelikatnienia cery; mydłe horaksowe przaciw wra: mydło kar- dionowane przez radę Medyczną w Pataraburgu. ULU: l niezawodny środek de wytę- Puder ryzowy...... à I'IXORA 
bolewe de wygładzenia cery i tli o ospie i jako mydło odwaniające; mydło Podola: ($lorśoewkwie. Sianal Jojo | KL € do przechewywania futer. ienia plustw Kosmetyk...,...... a PFIKORA 
lohthysłowe na reumatysm i A aleś twarzy; mydło plegowa bardzo skuteczne ; 1088 pigułki ta nkutkaję wyłącznie we wszystkich rodzajach r H pi p a 
mydlo tanninowe przeciw pesoniu nóg i wypadaniu włosów ; mydło do zęhów, najle ahorób, które wywołuje zarodek skrofniiezny (puchliny, zatkanie kanałów, humory, Pudełko 30 et. Flakon 50 et. 37, Bonk de Stra sbourg, 37 
psy środek ozyszozenia zębów. Względem innych mydoł EA AR Pr) uwagę eNet al praal y teran zał | orężem l = e p k ki j Ho a 

dyż istniej ladow ez skutku. U pady s 5 "(e s 
na broszurę. Należy żądać mydeł A: gdyż istnieją naśla ania © mania upalne lub AZS zz dak p A eton m Pa pi GI antimolow rosze A pers l 
Fabryks i glówna rozsyłka: G. Bela pom; bs Ma peen 232 podżywiania organizm zi i do wsmaeniania konstytusyi Iimfatysznych, nabye lub e a od moli futra ii de wy gubienia pcheł it. p. 
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En gres dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolaseha, Zygm. Ruckera. _ © mtantyznaei prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać e m E S Jaon ie I x. 

"ER detali u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda , K. zy ojj Jabóba należy, naszą pieczęć Ba sepbeze i podpisjnassnininlajsay połoścny, Š H > BIURO DZIENNIKÓW 
c 7 BJ tc 0 O. Sklepiiskiegoh w Brodach m M Tania: n spodu mielonej oT ey w Paryłu RUE BONAPARTR, 40 Papier na muchy 
Wo Ororikowie u L. Nosa; w Tarnopolu mo 0 = i) og i WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZEDSTW. e sztuka 3 et. 81 Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 


apt. Redera; w Przemyślu u L, Nahlika i A. Mańkowskiego ; 
5 7 TE Amirewicza , J. Macury iA.Btrzemeckisge; w Kołemić u J 


Ą licy Kopernika 1. 8, i i 
Biderowiesa i Ed. Stenzla, jakoteż we wscystkieh znaczniejszych aptekach Galieji. laj róg Wałowej. | © j pr 


Halickiej róg Wałowej. 
W Krakowie: Sukiennice l, 30. Czerniowce: Rynek 1. 3. 


przyjmuje 853 


przedpłatę i ogłoszenia 


po eryglnalnych eenach redakeyjnych do 
w wszystkich dsienników eałogo śwista. 
zo 
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Z ces. król. ga uprs. fabryki 


RECENHARTA & RAYMANNA 


we Freiwaldau 


ces. król dostawców dla austro-węgierskiego dworu 810 


Płótna, stołową Bieliznę, 
Ręczniki, Chustki, Ścierki 


i wszelkie lniane wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA RIEDLA 


RATE LWOwWie. 


CENY HURTOWNE: pp. odsprzedającym, właścigielom hoteli , restaura- 
torom, dla szpitali, zakładów kąpielowych. ! publicznych. 


se sm mę” 


Magazyn 


Towarów bławatnych i Płócien 


Stdnniewitza | AUrYSOWSKIEO 


we Lwowie, rynek 1. 32. 
otrzymał Już na sezon wiosenny 


najmodniejsze materje wełniane 


al 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł i A. Molla firma pomnożona. 


Z Niezawodna skuteczność lesznicza tych prosz: 
B] ków przeciw najnperczywszym cierpieniom Żołąd= 
ka, spodnieh części olała, przeciw kurozom ża” 
łądka, Zb pocienio: zgadze, przeciw zatwardzeniiu 
rzeeijw aierpieniema wątroby, kongestjem krwi 
emoroidom i najrozmaitszyma chorobom kobiecym» 
„powodowała ed przeszło kilkudsiesiąt lat aora 
większe rezpowszechni enie. es 


pap Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 7:34 
ena zapiecozętowanego oryginalnego pudełka 1 zir. w. a 


156 we wszystkich możliwych gatunkach. 


a 


Wodka francuska i sól Molla Sg 


edzajn rwania członków i para- 
Jako weieranie do skutecznego łoczenia gośćca, reumatyzmu, wsuslkiego T członków i p 
liżu, bela glowy, uszów i ząbów : w formie okładów na wszelkie skaleczenia w TJ „rez zapalenia i na wrzody. 
Wewnątrz zmiąszena z weda, przeciw nagłej słabości, wymiotoma, kolken 50 eniu. 
Flaszka z dokładnym opisom centów. - 
Tylko prawdziwą, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochrenny Molla. 


z "". BERG orwozil). Ż4. wiszyst- 
Olej tranowy M. Krohn & COMP. go bandia”znsjdnjętych się gatan- 


ków jedynie o-izowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Na wielkiej międzynarodowej wystawie w Brukseli 
w roku 1888 dyplomem honorowym odszezególniony 


dla mężczyzn § 


Kantor wymiany 


e. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


ï pod wardakami e ne zdumiewający wynalazek! E Giówny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
ł | i EECC . «a 
Dr. Borsodi c.k. elektro-metaliczna płyta wypróbowana i ns- | Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądac preparatów MOLLA i te tylko przyj- 


grodzona nsuwa niemoc płciową, wzmacnia zaumarłe nerwy, odżywia 
je, przywraca młodość. Przyrząd ten niesłychanie pomysłowy i 
prosty w użyciu. — Noszenie tego przyrządu, niezwracsjące zresztą 
zupełnie uwagi, wystarosa do osiągnięcia pożądanego skutku. 
Dyplom Tow. hygien. 
spom ow Siok, ) W Paryżu 1889. 


Pracownia e. k. uprz elektro-metalicznych płyt. (Patent Dra Borsodi), 


z h 
Wiedeń I. Karntnerring Nr. 3. 
696 Dokładne broszury na Żądanie gratis. 


5°, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5°, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa s d. 1. lipca 1868 (Dz. i P. XXXVII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą byś użyte do lokewania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wejskewych, 
na kaucje i wadja, sa w tym kantorze do nabycia. 

Wszystkie ie z prowincji wykonują się bezzwłocznie pe 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 638 


mować, które opatrzone SR marką ochronną i podpisem. 


we LWOWIE: J. Baiser apt., Zyga. Rucker apt,, Ant. Sklepiński apt., St. Msrkiewicz; w Bia- 
łej: Boo Kala apt.; w Brodach: M. Kulak, W, animh apt; w Buczącsu: R. Joal, Rapp apt; w zer néo- 
wach: J. Sehnireh, U. Alth apt.; w Ozortkowie: Ludwik Ness apt; w Drohobyczh: T. Partykiewicz; w Góraho- 
mora: A. Botezat apt; w Husiatynie: W. Ozerski apt; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłecki apt; w Kawmionot 
Sirum.: C. Pilewski spt; w Kołomyi: Jan Siderewina, E. Stonzel apt.; w Krakowie: W. Redyk apt, K. Wiss: 
niewski apt.; w Nowym Sgcsu: W. Filipek, R. Jakubowski apt; w Nowym Targu: X, Laur apt., w Przem HH 
F. Nahlik spt.; w Przeworsku: Fol. Świtalski apt.; w Recszowie: A. Karpiński, apt, J. Sehaitter % Co.; w Tar- 
J. Aleksiewiex apt, C. Mareseh apt.; w Sokalu: E. Wysoczański apt;. w Stanisławowie : E. Strzeraecki apt ; ki apk 
nopolu : E. Frantz, F. Jamrogiewioz apt.; w Tarnowie: W. Mülduer & Comp, H. Wierzyski, St, Pawiowe 


ja m mm a m ma Ro że An BA SA ga sa nantan nn dn- 
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i odpowiedzialny redaktor Juliusz Stark. "Papier x fabryki Ozerlańskiej, 


